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Język białoruski, oraz pieśni, podania, przysłowia 
i zagadki ludu nim mówiącego, zasługują na baczną 
uwagę naszą, naprzód przez wzgląd, że językiem tym 
mówi dotychczas przeszło pięć miljonów ludzi, a po- 
wtóre, co jeszcze ważniejsza, że losy ludu białoruskiego 
od wieków splotły się ścisłemi węzłami z dziejami Pol
ski i że plemię białoruskie stanowi dotychczas na ogrom
nej przestrzeni tło ludowe dla inteligiencji polskiej.

Czy i "kiedy przestanie ono być tłem tylko, czy 
rozwinie mowę swoją na język cywilizacyjny, w jakim 
stosunku postawi się względem bratniego żywiołu pol
skiego, czy zachowa swą odrębność, czy też zleje się 
z przeważającem politycznie i liczebnie plemieniem 
wielkoruskiem, — o tern dziś przesądzać nie mamy 
praw’a, ani możności; zależeć to będzieprzeuewszystkiem 
od usposobienia i woli samych białorusinów.

Tymczasem godzi się nam, starszym ich braciom 
w cywilizacji, zbierać utwory ich niepiśmiennego dotąd 
piśmiennictwa, poznawać mowę, .zwyczaje i obyczaje.

„Zbiór wiadomości do antropologji krajowej“ po
dawał już w tomach V. i X. przysłowia białoruskie, 
zebrane staraniem p. Dybowskiego. Dodajemy obecnie 
do tego wiązankę podań, zgromadzonych przez p.Wła-
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dysława Weryhę w r. 1884, w okolicy Nowego Dworu 
i Ostryny, w powiecie lidzkim

Wiązanka ta jest tylko cząstką obfitego materjałn 
ludowego, zapisanego wśród białornsinów przez p. We
ryhę; kilkaset pieśni spoczywa jeszcze w tece jego 
i wkrótce na świat się ukaże.

/
Ogłaszając dziś nieco bajek, poczuwamy się do 

obowiązku skreślenia słów kilku o języku białoruskim, 
o jego obszarze i stosunku do innych słowiańskich, u 
zbiorach rzeczy ludowych białoruskich, wreszcie o pi
sowni, którąśmy w podaniach poniższych przyjęli.

Czy wolno mowę białoruską nazwać językiem ? 
Czy nie jest ona raczej gwarą lub narzeczem języka 
wielkoruskiego, lub też ukraińskiego? Albo jest może 
tylko mieszaniną jednej z gwar powyższych dwóch ję
zyków z polskim?

Na to pytanie postaramy się odpowiedzieć zupeł
nie przedmiotowo, ani na chwilę nie schodząc z gruntu 
naukowego. Czynimy zastrzeżenie to dla tego, że, jak 
do wielu innych zagadnień czysto naukowych, tak i do 
tego, zdołano już wmieszać względy uboczne i uprze
dzenia, nie mające z wiedzą nic wspólnego.

Wiadomo, że pojęcie języka nie jest ściśle okre- 
ślonem; używamy wyrazu tego raz w szerszeni, drugi 
raz w eiaśniejszem rozumieniu; mając np. na względzie 
całą gromadę języków słowiańskich, nazywamy je nie
raz narzeczami, a wszystkie razem językiem 
słowiańskim w stosunku np. do sanskrytu, łaciny itd.; 
to znowu mówimy o języku kaszubskim, gdy się 
zastanawiamy nad narzeczami polskiemi i uwzględniamy 
jego większą niż innych gwar odrębność.



Z drugiej znowu strony skłonilibyśmy byli 
przyznać miano języka tym tylko mowom, które 

* posiadają mniej lub więcej bogate piśmiennictwo i pew
ne znaczenie polityczne.

Pytanie przeto, czy powinniśmy mowę białoruską 
nazywać językiem, narzeczem, czy gwarą, 
wobec nieustalonego i elastycznego znaczenia orzeczeń 
powyższych, sprowadza się do pytania: w jakim sto
sunku mowa białoruska zostaje do najpodobniejszycli 
do niej: które są te najpodobniejsze do niej mowy; ja
kiem porównaniem ze znanemi nam innemi mowami 
zdołalibyśmy analogicznie wyrazić stopień podobieństwa 
i różnicy mowy białoruskiej względem najbliżej z nią 
spokrewnionych.

Jako rzecz niewątpliwą powiedzieć możemy, że 
mowa białoruska nie jest j ę z y k i e m, posiadającym 
piśmiennictwo i znaczenie polityczne, oraz że w gro
madzie słowiańskiej należy do rodziny ruskiej, wraz 
z ukraińską i wielkoruską. Chodzi wiec tylko o ści
ślejsze oznaczenie stopnia jej powinowactwa z dwoma 
temi językami.

Pragnąc nie zboczyć ani na krok z drogi nauko
wej, musimy przedewszystkiem spytać o zdanie w tej 
mierze poprzednich badaczy. Pan Karski, autor jedynej 
dotąd zupełniejszej gramatyki białoruskiej (*), tak 
mniej więcej rzecz tę przedstawia.

Trojaki jest pogląd, powiada on, na stanowisko 
mowy białoruskiej wśród rodziny ruskiej. Jedni ją po
czytują za gwarę narzecza południowowielkoruskiego,

(*) Obzori zvukoVB i form’L belorusskoj reći, Moskwa 1886 
str. 156—160. Autor jest rodowitym białorusinem (str. 3).
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drudzy za gwarę narzecza ukraińskiego, trzeci wresz
cie za narzecze tak odrębne, jak wielkoruskie i u- 
kraińskie.

Do pierwszych należą przeważnie uczeni rosyjscy, 
jak np. Sreźniewski, Potebnia. Przeciwko nim p. Kar
ski argumentuje dowodem, że pewne podobieństwo bia- 
łoruszczyzny z gwarą południowowielkoruską jest wy
nikiem nie pochodzenia pierwszej od drugiej, ale wpły
wu historycznego białorusinów na wielkorusinów połud
niowych, a także skutkiem samodzielnego rozwoju obu 
narzeczy.

Drugi pogląd wyraził Miklosich. Przeciwko nie
mu p. Karski podnosi znaczne różnice mowy białorus
kiej od ukraińskiej, jak np. twardość r, tak zwane 
dziakanie (czyli wymawianie zmiękczonego d, t, jak 
dz, c), a kanie (t. j. wymawianie bezprzyciskowego o 
jak a) i nieobecność w białoruszczyźnie przejścia o, / 
na i w zgłoskach zamkniętych.

Trzeciego poglądu trzymali się Maksymowicz i 
Nadeżdin: widzieli oni w mowie białoruskiej język od
rębny, zajmujący środek pomiędzy wielkoruskim i u- 
kraińskim.

P. Karski, nie przystępując do żadnego z wyżej 
podanych poglądów, wyraża swój własny: „Język ruski 
rozpadł się na dwa narzecza: wielkoruskie i ukraińskie: 
później narzecze wielkotuskie rozdzieliło się na gwary: 
północnowielkoruską, białoruską i południowowielko
ruską; następnie zaś gwara białoruska uległa silnemu 
wpływowi narzecza ukraińskiego i jeżyka polskiego* 
(str. 160).

Nie mogąc tutaj wchodzić w obszerne wywody, 
pozwalam sobie własne zdanie w tej sprawie wyrazić:
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zgadza się ono prawie zupełnie z poglądem Maksymo
wicza i Nadeżdina. "Uwidoczniam je trójkątem następ
nym. przy którym głoska B oznacza język białoruski, 
W wielkoruski, U ukraiński.

B

Zdaje mi się, że język białoruski jest nieco mniej 
odrębnym od wielkoruskiego, niź ukraiński, a zarazem 
bliższym tego ostatniego niż wielkoruskiego. Zdanie to 
moje, oparte na znajomości wszystkich trzech odrośli 
mowy ruskiej, postaram się obszerniej uzasadnić gdzie
indziej, a tymczasem, dla charakterystyki białoruszczy- 
zny, podaję ważniejsze jej znamiona, które, zestawione 
poniżej z właściwościami języków pokrewnych, dadzą 
przybliżony obraz różnic i podobieństw trzech gałęzi mo
wy ruskiej.

1. W języku białoruskim każde e słowiańskie, 
nie będące pod przyciskiem (akcentem), brzmi przed 
przyciskiem jak a, np. p a r ii n (piorun), bare (bie- 
rze), a w zgłoskach po przycisku prawie jak a, np. 
z ó r a ć k a (zorzeńka), zbivńńńa (zbijanie t. j. opa
lanie ziarn) i t. p.

2. Każde d i t przed samogłoskami miękczącemi 
przechodzi w białoruszczyźnie (jak w języku polskim) 
na dz, c; jest to tak zwane dziakanie i ciaka- 
n i e; np. d’ e r c i (drzeć), córci (trzeć) i t. p.

3. R w mowie białoruskiej nie miękczy się nigdy, 
np. raby albo rabyj (raby, jarzębaty), rózać 
(rznąć), k u r u (kurzę), k u r y ć (kurzyć) i t. p.
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4. Końcówki, odpowiadające polskim -nie, -le, -cie, 
brzmią po białoruska ze zdwojeniem ń, 1, ć, np. ba
da ńń a (gadanie), vaśól’Ta (wesele), piććó (picie) 
i t. p.

Cztery te właściwości odróżniają mowę białoruską 
od dwóch innych ruskich, i wraz z innemi, których 
tu nie wymieniam, stanowią znamię jej odrębności 
i samoistności.

Następne wspólnemi są albo z mową wielkoruską, 
albo z ukraińską.

5. Każde o bezprzyciskowe przechodzi w języku 
białoruskim na a, zupełnie wyraźne w zgłoskach przed 
przyciskiem, mniej dobitne w poprzyciskowycli, n. p. 
varoty (wrota), liibacka (kobiałeczka z łubu) itp. 
Właściwość ta, zwana akaniem, wspólną jest zmową 
wielkoruską, chociaż w tej ostatniej o bezprzyciskowe 
nabiera zabarwienia mniej wyraźnego a.

6. Miękczenie brzmień spółgłoskowych przed mięk- 
kiem e (jak w języku polskim), np. ’ćóras (wrzos), 
pekci (piec), wspólnem jest językom: białoruskiemu 
i wielkoruskiemu.

Dwie powyższe właściwości wyodrębniają wspól
nie języki białoruski i wielkoruski od ukraińskiego, 
który nie zna ani akania, ani miękczenia spółgłosek 
przed e.

Następne znamiona wspólne są mowie białoruskiej 
z ukraińską, a obce wielkoruskiej.

7. Przymiotniki ściągnięte kończą się zawsze na 
y lub yj, nigdy na oj, n. p. źal’óny(j) (zielony) 
durny(j> (durny) i t. p.

8. po samogłoskach wił przechodzą na u krót
kie, z większem zabarwieniem samogłoskowem, niżeli
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w języku ukraińskim, toż w przed spółgłoskami, np. 
karów (krów), <1 a w (dał), wbić (wbić; zabić), w 
I e s (w las), i t. p.

9. Gr słowiańskie brzmi stale jak głośne h, z wy
jątkiem niektórych wyrazów obcego pochodzenia, np. 
h a 1 a v a (głowa), b ó h a (boga) i t. p.

10. W pewnych razach brzmienia gardłowe mięk- 
czą się na syczące, np. w I ii ź a (dosłownie w ług li
na łące), na jazy eó (na języku), w k a ż ii ś a (w ko
żuchu), i t. p.

11. W trzeciej osobie liczby pojed. czasu teraźn. 
znacznej ilości czasowników w większej części gwar 
białoruskich odpada końcowe t, up. v e d aj a (wie), 
h r a j a (gra) i t. p.

12. Zdania pytające tworzą się za pomocą czy 
(jak w języku polskim), które brzmi albo tak, albo 
ci, np. ci vaSa vid a w? (czyś waćpan widział).

13. Wyrazy, odpowiadające polskim jak, jaki, 
i t. d. mają j ale nie k w nagłosie.

14. Słówka , odpowiadające starosłowiańskim ca, 
e’K. n3, przybierają postać z, s (zupełnie jak w języku 
polskim), np. z b i v i ć i zbijać), zdyxać (zdychać), 
z ó S 1 y(j) (zeszły) z r u b a ć (zrąbać) zapxniic (za- 
pchnąć i zepchnąć) zabrać (zabrać i zebrać), s p u- 
ś c i ć (spuścić), skazać (powiedzieć) i t. p. Tak 
samo w razach, 'gdy to z, s jest przyimkiem oddziel
nym: s tabój(u) (z tobą), ale z awsóm (z owsem), 
z d u S y (z duszy), z v a r ó t (z wrót) i t. p.

15. Wielkoruskiemu i z-, w złożeniu z wyrazami, 
odpowiada w białoruszczyżnie (jak w językach ukra
ińskim i polskim) v y-, np. v y b i r a ć (wybierać), v y- 
p i ć (wypić), v y s x 1 y(j) (wyschły) i t. p.
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16. Przed trudniejszemi grupami spółgłosek, język 
białoruski umieszcza a, i (prawie w tychże razach, co 
ukraiński), np. A w 1 a s (Błażej), awtórak (wtorek), 
a ITa ny(j) (lniany), Amclslaw (miasto Mścisław). 
a m S a r a (miejsce mszyste), a r ź a n y(j) (żytni, rża
ny), i z b e h (zbieg), i z r a d a (zdrada, z pols.), i z r fi- 
na (zrana), ilhać (łgać), i Ilu (leję), i In uć (lgnąć), 
i r v fi ć (rwać), i r ż ii lub a r ż a (rdza), i r ż a ć (rżeć), 
i s p a d ó k (spodek, z pols.), i s t r ó p (strop), i s t r ii b 
(zrąb) i in.

Jakkolwiek zestawienie powyższe właściwości bia- 
łoruszczyzny z dwiema najbliźszemi jej mowami wy- 
czerpującem nie jest, zdaje mi się, że dowodzi słuszno
ści twierdzenia, które powyżej trójkątem uwidoczniłem.

Twierdzenie to odnosi się oczywiście do określe
nia powinowactwa, opartego głównie ną samej 
prawne głosowni, a więc na zasadniczej i pierwotnej, 
że tak powiem, substancji językowej. Lecz w przebiegu 
czasów ta podstawa rodzima zespoliła się ze znacznym 
przyrostem obcych naleciałości, nieuniknionych w dzie
jach każdego języka.

Chcąc przeto dać wyobrażenie o dzisiejszej fizjo- 
gnomji języka białoruskiego, musimy wspomnieć choć 
kilku słowami o jego warstwach i właściwościach na
pływowy cli.

Wytworzyły się one przez działanie języków są
siednich, które kolejno lub wspólnie w różnych czasach 
i w różnym stopniu na mowę białorusinów wpływały.

Tak więc najdawniej język starosłowiański, w po
staci cerkiewmej, oddziałał nieco na język białoruski: 
potem sąsiedztwo i zjednoczenie polityczne z Polską
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wniosło do niego wielką ilość wyrazów, form i zwrotów 
polskich, wywierając przytem silny wpływ na składnię; 
widocznem także jest pewne oddziaływanie małoru- 
szczyzny i języka tatarskiego; w nowszych zaś cza
dach mowa wielkoruska największy wpływ na biało
ruską wywiera.

Ponieważ w tym względzie losy białoruszczyzny 
bardzo są podobne do dziejów mowy ukraińskiej, więc 
i ten wzgląd przyjąć musimy, dowodząc szczególnej 
bliskości dwóch tych języków, gdy je porównywamy 
razem wzięte z językiem wielkoruskim, który, jak wia
domo, uległ potężnemu wpływowi mowy starosłowiańskiej 
a większemu niż dwie inne gałęzie ruskie działaniu ję
zyków fińskich i tatarskich.

Trudno jest znaleźć analogję trzech innych języ
ków aryjskich, któreby zupełnie w takim do siebie sto
sunku zostawały, jak trzy narzecza ruskie; w przybli
żeniu jednak możnaby wymienić np. czesko-morawsko- 
słowacką, włosko - prowansalsko-hiszpańską, albo też 
górno-średnio-dolnoniemiecką. Ma się rozumieć, że ści
słości w analogji tej być nie może, lecz tylko stosunek 
przybliżony.

Wspomnieliśmy już o gramatyce p. Karskiego; 
wypada dodać słów kilka o literaturze białoruszczyzny. 
Nie zamierzając tu wszakże podawać wyczerpującej bi- 
bljografji, przestajemy na wskazaniu jej źródeł.

Znajdzie spis ich czytelnik w gramatyce Karskie
go na str. 5—10, a w możebnej zupełności w obszernej 
pracy p. A. Jelskiego „Słówko o materjałach, służą
cych do badań gwary, etnografji i literatury białorus
kiej" w’ Chwili" r. 1886 N. 17 do 23. Dodaję do spi
sów powyższych parę tam niezamieszczonych rzeczy:
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Jana Barszczewskiego „Szlachcic Zawalnia, czyli Bia
łoruś, w fantastycznych opowiadaniach, poprzedzone 
krytycznym rzutem oka na literaturę białoruską przez 
Rom. Podbereskiego“ Petersburg, 1844—1846, cztery 
tomiki; Z. Radczenko „Sbornikb malorusskihi i belorus- 
skiłrs narodnyht pesent Gomelbskago uezda" Petersburg, 
1881, zeszyt I, (nie wiem czj wyszły dalsze); Dembo- 
wiecki „Pesni belorussovt Mogilevskoj gubernii" w dziele 
„Opyti opisanija Mogił. gubernii" Mohilew, 1882, tom 
I; E Romanow „Belorusskij sbornikt. Tomb pervyj. Gu- 
bernija mogilevskaja. Vypuski pervyj i vtoryj. Pesni, 
poslovicy, zagadki" Kijów, 1886. Zauważyć też należy, 
iż zbiór p. t. „Bajarz polski" Glińskiego złożony jest 
z podań białoruskich, zebranych w powiecie nowo
gródzkim gub. mińskiej.

W końcu podaję opis i uzasadnienie transkrypcji, 
użytej tu po raz pierwszy do wyrażenia mowy biało
ruskiej.

Znajdując, iż dotychczas przez pisarzy polskich 
i rosyjskich używana pisownia nie uwydatnia należy
cie właściwości wymawiania białoruskiego, starałem się 
zupełnie nową niedostatki tamtej zastąpić. Nie prze
sądzając jej wartości praktycznej, zapewniani, iż oddaje 
ona wcale dokładnie wszystkie brzmienia białoruskie i 
podaję opis znaków i odpowiadających im dźwięków.

Co do samogłosek. Wymawiają się one- jak po 
polsku. Gdzie zasadnicze e, o wyrażone są przez a, tam 
zachowuje ono, szczególnie po przycisku, drobny odcień 
e lub o; ale, ponieważ przeważa żywioł a, woleliśmy 
pisać a, kierując się zasadą, że pismo nie może i nie 
powinno wszystkich drobniejszych odcieni odwzorowy
wać, szczególnie w pracach nie lingwistycznej treści.



W razach enklitycznych widzimy też a zamiast zasadni
czego o, np. Sta ty (że ty), da mora (do morza); 
przycisk spada tu na ty i na m o, więc z S t o, do 
staje się S t a, d a.

Co do spółgłosek. Miękczenie ich wyrażam za po
mocą kreski, jak w polskiem ń, ś, ź i to nie tylko 
w pogłosie, ale w nagłosie i we wgłosie; więc np. 
rfi a d v e d (niedźwiedź) czyta się miadźwiedź. 
Przez konsekwencję stosuję to i do 1; więc 1 czytać 
należy jak ł. a 1’ jak 1 polskie. Brzmienia dz, dź, wyra
żam znakami b, d’ ; brzmienie zaś dż (dź) znakiem <5; g 
w białoruszczyznie istnieje tylko w wyrazach obcych; 
wszędzie indziej zasadnicze g ukazuje się w postaci h; 
to h wymawia się jak ukraińskie, słowackie, czeskie h. 
Brzmienie ch wyrażam znakiem x. Czubki nad znakami 
zastępują to. co po polsku piszemy dodając z, więc ć 
czyta się jak nasze cz, S jak sz i t. d.: f równa się 
polskiemu rz i spotyka się tylko w wyrazach, zapoży
czonych z polszczyzny. V wymawia się jak nasze w; 
w zaś jak u krótkie w pols. autor; różni się ono od 
podobnego brzmienia ukraińskiego tern, że jest czysto 
samogłoskowem, gdy ukraińskie więcej ma zabarwienia 
spółgłoskowego. Gdzie przycisk spada na zgłoskę 
przedostatnią, tam się nie wyraża; gdzieindziej uwyda
tniony jest znakiem francuskiego accent grave.

Ażeby ułatwić czytanie i rozumienie tekstów po
niższych, podaje transkrypcję polską ustępu bajki pierw
szej, oraz dosłowne jej tłumaczenie, a przy dalszych 
objaśnienia trudniejszych wyrazów i zwrotów.

Warszawa 31. grudnia 1887.



I. Kuraćka i Patuśók.
Kńraćka i patuSók pajsll sabe pa arexi. Prosić 

kuraćka patuSka: kiń areSak mńe. On joj kinuw i barzda 
smaćny. Tak jana jahó bolS prosić, a jon joj bolS 
ńa daw. Tak janń na jahó kazała: kab ty wdaviwsa, 
Sta ty bolS mńe ńa dajeS. Tut kury ca w bade, Sta 
patuSók wdaviwśa. Pabehla kuraćka da mora patuSka 
aźywlać, a mora joj vady ńa daló: pajd’i da vepfa, 
pryńasi kol i mora daść vady. Ńa daw vepf kołu: 
skazaw vepf: pryńasi mńe żolańd’ ad duba, ta dam 
tabe kol. Na daw dub żaluda: pryńasi mńe ad lipy 
łyka. Lipa, lipa, daj mńe łyka. A na Sto tabe, dube, 
Iyka? Dam vepfu źalud'. — A na Sto vepfu żalud?— 
Śtoby daw vepf kol.

— Na Sto moru kol? — Daść vady. — A na 
Sto vada? — Kuru vada: kurak Tażyć la darohi, za- 
dar nohi. Tedve txńe.

A lipa każa: ńa dam łyka, pakuł ńa pryńaśeS 
malaka. Pryńasli malaka: Dala lipa dubu łyka, a dub 
daw źolud', vepf daw kol moru, mora dala vady. 
Na Sto vady? Kurku vada. Kurak 1'af.yć Ta darohi. 
zad’ar nohi, Tedve txiie, póki abehla, ńaźywy staw.
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Transkrypcja polska początku bajki I.
Kuraczka i piatuszók pajszli sabie pa arechi. 

Prosić kuraczka piatuszka: kiń areszak mnie. On joj 
kinuu i barzda smaczny. Tak jana jahó boisz prosić, 
a jon joj boisz nia dau. Tak jana na jahó kazała: kab 
ty udawiusia, szta ty boisz mnie nia dajesz. Tut ku- 
ryca u biadzie szta piatuszók udawiusia.

Przekład dosłowny tejże bajki.
Kurka i kogutek poszły sobie po orzechy. Prosi 

kurka kogutka: rzuć orzeszek mnie. On jej rzucił i bar
dzo smaczny. Więc ona go więcej prosi, a on jej więcej 
nie dał. Więc ona do niego powiedziała: żebyś się ty 
udławił, że ty więcej mnie nie dajesz. Tutaj kura 
w biedzie, że kogutek się udławił. Pobiegła kurka do 
morza kogutka ożywiać, a morze jej wody nie dało: 
pójdź do wieprza, przynieś kieł i morze da wody. 
Wieprz nie dał kła: powiedział wieprz: przynieś mi 
żołądź od dęba, to dam ci kieł. Nie dał dąb żołędzi: 
przynieś mi od lipy łyka. Lipo, lipo, daj mi łyka. 
A na co tobie, dębie, łyko ? —Dam wieprzowi żołądź.— 
A na co wieprzowi żołądź ? — Aby dał wieprz kieł. — 
Na co mu kieł? — Da wody. — A na co woda? - 
Kurowi woda: kurek leży wedle drogi, zadarł nogi, 
ledwie tchnie. A lipa mówi: nie dam łyka, póki nie 
przyniesiesz mleka. Przynieśli mleka. Dała lipa dębowi 
łyka, a dąb dał żołądź, wieprz dał kieł morzu, morze 
dało wody. Na co wody? Kurkowi woda. Kurek leży 
wedle drogi, zadarł nogi, ledwie tchnie; póki obiegła, 
nieżywym został.
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II. Mazur.

Pan vyvaz harbuzy ’) na torh. Xad'ic Mazur, 
azirajacca2) Sto ta takoja. Pan havoryc jamu: „keta 
jajka takoja.* * A Mazur pytajecca: Sto-ta z hótaha 
jajka urod’icca! A pan jamu havoryc: paśadi sam na 
hetym jajku, to żeraba 3) vysadiS. Pryńós Mazur hótaha 
harbnza da xaty. Pytaja żonka jahó: Sto ty kupiw? 
A to ja takoja jajka kupi w, Sto ja budu rfieć kańa. 
J ana pytaja w ńahó: Sto ty daw za heta jajka ? — 
Rublów patnaśća; teraz żonka daj mńe riiejsca za 
pećaju4), ja budu śadeć, a mańe żonka karmi jajkami 
xaraSo, vodkaju pal5), kab ja ńa halodny byw, kab 
ja hótaha jajka ńa zamartw 8). Żonka jahó xaraSo 
konnic, xaraSo poić: konnie jahó try nadęli. Sadić 
jon na.barbuźe, a żeraba ńamA Żonce zaćalo wżo 
śmardeć ad harbuza. Jana pytaja w jahó: ćy ńa jajka 
tvaje śmardić? ćy ńa żeraba buda vyxad’ih?

*) bania, dynia. — 2) ogląda się. — *) źrebię. —
*) za piecem — 5) wódką poj. — 6) zamorzyl. — ’) już. —-
’) odzienie i szable. ’) gospodarzu, z wielkoruska, zwykle 
as pad ar. — *°) otwórz. — **) poczekał. — ,2) wola.

Jana havoryc jamii: śadiS, śadiS, a ja ńa maju 
ćym karmić. Jon havoryc: pajd’1 na rynak, pakupl. 
Kazaków mnoha byló i sprasila kazaka, Stab daw joj 
kańa, svaje adeńńa i Sawlu 8). Pryjeżóajeć damów 
i klićać jahó: xaźain9), adćynllu). A xazain śadlć 
za pećkaju, da ńa akazyvajacca: „ga, ga, ga...“ Kazak 
abażdaw11) i druh! raz klića:12) xazain, adćynl. A 
xazain: „ga. ga, ga, ga...“
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Zl'ez kazak s kańa, wźaw nahajku xarbSuju: Ca- 
hói ty zdeś ’) śew, da ge, ge, ge... Sto za gegegege!.. 
da naćaw jahb nahajkaj śeć. Pytaja kazak jako: lide 
tvaja Zana? — Pajśla na bazar kuSać’) pakupaó. — 
Smatry3), jak Zana prydeć z bazaru, pakuSać daść 
zańasi keta jajka w les, kiń, ba jak druki raz pry- 
jedu, tak ja tabó i żańe halavii zrublii! na takóm 
bal'Som4) jajce ńa śadi! — Pajexaw kazak.

*) tu, z wielkoruska, zwykle: tutaka. — * 2) jeść 
z wielkoruska, zwykle jeść. — ’) patrz, z wielkoruska, zwykle 
hladi. — *) wielkiem, z wielkoruska, zwykle: valikam.— 
‘) do czysta, zupełnie. — ’) nie dręcz. — ’) wnęcił się. —

2

Pryxodid żonka da xaty. Jon plaCać i skarźycca: 
kde ty zabavila? da rfiańe pryjexaw kazak i nahaj
kaj cysta5) sśok. „Moj ty halubók, ńa susy6) ty 
rfiańe i śabe, ba jak druki raz pryjedeó, ta nas abojha 
pazabivajeć“. Tak jon pasluxaw jajó, wźaw arbuza 
i pańós w les. Pryńós da łomu balSoha i kinuw ar
buza tam; jak kinuw arbuza, a zajac iz łomu vy- 
skaćyw, da pabeh. Mazur dumaw, Sta żeraba; spl'a- 
snuw rukami: sam śabe zhubiw; kab sidewby adin 
deń, ifiewby żeraba!

III. Try Syny.
Było w baćki try syny: dva razumnyja, adin 

durań. Byw sad balsy. Wkadiwśa ’) dik w sad, pary w 
jako. Tak jany xadili piliiavac, kab ubić. Baćka ka- 
zaw: katory wbje, tamu majontak moj astańacca. 
Xad’iw razumny pilńavać — ńa wbiw. PaSów druki
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i toj ńa wbiw. Zhavaryw’) trećci durny: ja wbju 
d’ika. Havarae razumnyja- ńa tvaim razumam ńa 
wbili, a ty xceS ’), durny. Pryxod’ic w sad durny, 
aż w sadó dik ryja. Wźaw durań, da wbiw jahó. 
padlażyw pad halavu i loh ’) spać. Nazawtra paSów 
brat razumny, naSów durńa, wbiwSaha dika, wbiw 
durńa i w lom kinuw. I ńa vedali, hde toj durań 
dewśa.4) A toj razumny pryńós da baćki dika i pa- 
xvaliwsa, Sta jahó wbiw. Jamu apisaw baćka wśo 
svaje xad'ajstva.5)

Na vasnu pahnaw pastuSók ćalatkaw pa sadu. 
A na loriia tom vyrasla dudka. Vyrazaw pastuSók 
dudku, naćńe hrać i dudka havoryc: zahraj, zahraj, 
pastuSók, Sta niańe brat za dika żabi w, Sto w sadu 
ryw, a riiańó w lom skastryw.6) Baćka ćujeć:^Sto 
beta takoja, daj mńe, ja zahraju. Zahraw tatka jahó 
i dudka taja havoryc: zahraj, zahraj, moj ójćanka mi- 
leńki, Sta rfiańe brat zabiw za talia dika, Sta ja wbiw, 
i w lom skastryw. Wźaw aćec taha pastuSka: hde 
ty dudku hetuju wźaw? Pastuch pavow8) i pakazaw. 
Aćec pahladów, 9) lom toj razvarnuw,'*) aż syn jahó 
w loma lażyć, i w ńahó z rota *^) dudka taja vyra
sla. Baćka pastarawśa Syvaj vady, aźyviw jahó i spra- 
siw: cahó ty 1’oh tam ? xto ćabó wbiw ? — M’ańó 
brat wbiw za taha dika, Sta w sadu ryw, ba ja wbiw 
dika, pad halavu palażyw i loh spać, a brat paźalew. 
Sta dureń zabiw, wźaw rńańó, zabiw, w lom skastryw,

*) odezwał się. — ’) z polska, zwykle: x o ć a 5. — 
) legt- — *) podział się. — 5) zwykle: haspadarstva. — 

*) zarzucił, od kostraX = u polaków litewskich kostro siąg, 
kupa drzewa, chróstu. — 7) słyszy. — ’) powiódł. — ’) po
patrzył. — 1 °) rozrzucili. — 1') z gęby.
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a taha d’ika baeku zańós i paxvaliwsa, Sta heta jon 
zabiw. Tapóraca, *) synku, tabe halavii zrubl’u, a xa- 
d’ajstva durńu addajii.

I durńu xad’ajstva astaloś.

IV. Pramudry Sal amon.

Byw sabe ad’in źawńer, mew adnahó syna, nazy- 
vawsa Pramudry Salamon. Addali jaho wcycca da 
klas2). Byw duża 3) silny: s kim zavad’ecca *), vazme 
za uxa, za Sta ńabud’, tak adarve. Zadali żalabu 
padavac, Sta jon silny, ba mnoha pak.alećyw narodu. 
PrySów da matki, kaźa:5) matka, treba wybaracca, 
ba riiańe straćać. Tak jany vjbralisa na vadu, paje- 
xali vadoju. Jexali; zjeli wśo, Sta ifieli i ńa rfieli 
s Calio żyć. Pryjexali da berahu. Wvlaz syn, maci6) 
i paśeli na berazi7). Jon kaźa na macani: śadi tut, 
a ja pajdii da 1’esu, moźa Sto wbjii zjeść zńarynu.8) 
Nabiw mnoha zvaryny, napakli, padjeli. Nazawtra 
pa Sów znów nabić zńaryny. Jak prySów w les, znaj- 
Sów palac vel’ki, a w tom pałacu nakryta da stołu, 
pasta wlana paćeńńa i jabeńńa; śew, najewśa, napiwśa 
i nabraw dla matki. Matka pytaja: skul wźaw?’) 
Każa: znajSów dom valiki, i nakryta da stołu i pa- 
traw mnoha pastawlana; nabraw, matka, dla ćabe. 
Nazawtra na ranku zabraw matku, pajsli da pałacu

Zwykle: caper, ćaperyka, ćaperyćka — teraz (do
piero). — ’) do szkół (klas). — 3) bardzo. — ‘) wda sie.
— 5) powiada. 6) matka (mać) — na brzegu. —
8) może co ubiję zjeść zwierzyny. — 8) Zkąd wziąłeś.
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tahó. Śeli jeść abed; pryxodić dvanaccac razbójnikaw, 
pytajueca w ńahó: Sto ty za ad’in? my coli, Sta wra- 
diwśa Pramudry Salamon za trydavac *) źarfiel, al'a 
jon tut ńa dąjdó J).

Jon kaźa: ja ńa dajSów, ala pryjexaw. Kaźuć 
razbójniki: budam bicca.

Tak jak jon zaćaw bicca, tak adinancać wbiw, 
a dvanasty sxavawśa za peć. Jany tam żyli dowhi3) 
ćas s swajeju matkaju. Pramudry Salamon paSów na- 
zawtra da lesu i nabiw ptaSak mnoha. A toj razboj- 
nik vylaz z za pećy da maci i kaźa: strać syna, ta 
buda naSa wśo 4). PrySów syn z lesu, i maci zaxwa- 
rela. Pytaja w maćery: Sto tabe balie? moźa tabe 
Sto snilaśa ? moźa va śńe padavalaśa? 5) moźa Sto cho- 
ćaS zjeść? ja tabe dastawlu. Jana kaźa: śnilaśa mńe : 
za trjdańać źarfiól w daśatam carstve jość na dvanaccac 
kameńaw zaklaty młyn; s pad astńtńaha karfieńa do
stać mnki, paćy6) pirahów, ta ja budu zdarova. Wla- 
źyw tórbaćku jajó syn i paSów. Pramudry Salamon 
prySów da młyna. Pytajecca w ńahó, Sto jon za adin: 
my ćuli, Sta wradiwśa Pramudry Salamon, ala jon 
tut ńa dąjde. Jon kaźa: ja ńa jSow, al’a jexaw. Py- 
tajuć: cahó xceS?—Muki z astatńalio kaińeńa dl’a ma
ćery ńa pirahi. Advarniiw kariiań, nabraw muki i pa- 
jexaw damów ’). Pryjexaw, matku xvoruju znaSów. 
Napók pirahów. Maci zjela i stała zdarova. W try 
dńi zaxvarela znów. Pytaja jon w matki: moźa tabe 
Sto snilaśa?

*) trzy - dziewięć (27). — 2) dojdzie. — 3) długi. —
4) będzie nasze wszystko. — s) zdawało się, śniło się. —-
6) piec (bezokolicz.) — ’) do domu.

Mńe snilaśa: za trydańać źaifiel jość za
klaty sad; w tom sadu śadić królewna; mńe



z faje jablani dastavic jablak, ta ja buda zda- 
rova. Pramudry Salamon wlaźj'w torbn i paSów za 
jablakami. PrySów da sadu. Pytajuć w ńaho: Sto za 
adin? my culi, Sto wradiwśa Pramudry Salamon za 
tryda^ać źariiel, ala jon tut ńa dajde. Salamon kaźa: 
ja ńa prySów, ala pryjexaw. Pryxodic zrfiaja *) i py
tają w ńahó: Sto za ad’in ? my culi, Sto wradiwśa 
Pramudry Salamon za trydavac źarfiól, ala jon tut 
ńa dajde. Ja ńa daSów, al’a pryjexaw. Taja zrfiaja 
kaźa: budam bicca! ćyść plac! — Jon kaźa: ty dyść 
prakTataju silaju, a ja prósnaju3) duSoju ńa mahii. 
Jak dmuxnula zrfiaja, aćyscila plac na vosim varstdw. 
Jak dmuxnuw Pramudry Salamon, acyściw plac na 
deśać varstdw.

Pryxod’ic druhaja zrfiaja i pytaja: Sto za adin? 
my duli Sto wradiwśa Pramudry Salamon za trfda- 
vać źarfiól’, ala jon tut ńa dajdó. Pramudry Salamon 
kaźa: „ja ńa daSów, al’a pryjexaw". — „Ćyść plac!" 
Pramudry Salamon kaźa: ty ćyść, ty prakTataju si
laju, a ja prósnaju duSoju ńa mahii. Jak dmuxnula 
zmńja, aćyścila na deśać varstow. Pramudry Salamon 
na dvanaccac Barstow. Zadali bicca; zbiw tuju zrfiajii 
Pramudry Salamon. Wyxodic tróććaja zrfiaja i pytaja: 
Sto za adin? my duli, Sto wradiwśa Pramudry Sala
mon za trydavac źarfiól, ala jon tut ńa dajdó. Ja 
ńa daSów, ala pryjexaw. Pytaja zrfiaja: bicca, alba 
miricca3)? Pramudry SaTamón ka źa: bicca! Zrfiaja 
kaźa: ćyść plac! — Cyść ty prakTataju silaju, a ja 
prósnaju duSoju ńa mahii. Jak dmuxnula zrfiaja, aćy- 
ścila plac na dvaccac varstdw. Pramudry Salamon

ł) żmija. — ł) (przaśny) czysty. — 3) godzić się.
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na vosim varstow. Zaćali bicca. Zrfiaja whnala Pra- 
miidraha Salamona w źamlu pa kal’ena. Tak jon 
kaźa: żawńer bjecca i dajh oddyx; a ty mńe ńa da- 
jeS. Ne, ńa dam, wbju!

Pramudry Salamon zaćaw bić, papraviwSa, zbiw 
pasTedńaju zrfiaju. PaSów da sadu, zńaw krulewnu 
s sadu z d’erava, nabraw jablak Ta matki z taka de- 
rava, hde była krulewna. Krulewna prosić na abed 
Pramudraha Salamona. Pramudry Salamon kaźa: 
ńa mabii, xvdraja matka, treba ńaści jablaki Ta 
matki. Krulewna kaźa: bandlujma źukóinkaini l). Krn- 
Tewna dala jamu svajii, a Pramudry Salamon svaju. 
Kaźa Pramudry Salamon krulewńe: prysylaj karabló*)  
na vyspu tuju kala3) mahó domu, ja budu źdać. Pa
Sów Pramudry Salamon da domu, pryńos matca ja
blaki. Matka zjela, była, zdarova try dni. Pasła *)  za- 
xvarela znów matka. Pytaj a Pramudry Salamon 
w matki svajej: moźa tabe Sto sńilaśa ? Jan kaźa: 
mńe sńilaśa, Sto zrabić vannu, tak ja budu zdarova. 
Syn paSów, razdewśa, zaćaw siekci drovy8), Naśók 
drów, nanaśiw vady. Vylaz toj razbojnik zza paćy 
i wkraw 6) w Pramiidraho Salamona padćaźki ’). Pra
mudry Salamon ahlanuwśa i kaźa: hde maje pad
ćaźki? Yylaźić razbojnik zza pac/ i kaźa: tut, 
w ihańe. Kaźa: nu, zabiw ty nas, a ja ćabe adnahó 
ńa budu, tolki tabe vyd’aru vocy8). Vydraw voćy 
razbojnik Pramudramu Salamona. PaSów Pramudry 
Salamon na tuju vyspu, hde rfieli pryśći karable. 
PaCuw9) Pramudry Salamon, Sta pryxod’ac karable,

*) pierścionkami. — ’) okręty (korabie). — 3) koło 
(kole). — 4) potem. — 8) siec (rąbać) drwa — 6) ukradł— 
’) szelki. — 8) wydrę oczy. — ’) usłyszał.



żduć *)  na ńahó. Zdali dva dni, ńa pryźdali, pajexali 
da xaty. Pytaj a krulewna: ćamu ńa pryvazli Pra- 
mudraka Salamona. Jan/ kaźuć: ńama nikoha, ad’in 
lażyć bez aćów. Krulewna kaźa: pacom ńa brali, heta 
jona). Sela krulewna w karabel, pajexala sama. Paciiw 
Pramudry Salamon, Sta pryjexala sama i właź j w 
źukóinku na ruku. Krulewna hlanula i paznala pa 
svajoj źukóince, Sta keta jon. Zabirajća jako bez aćów. 
Zabrali bez aćów, pryvazli da xaty. Dali ahlosku: ’) 
xto moża wstavic voćy, toj buda meć vel’ku na- 
hradu. PrySów stary źawńer i wstaviw vo<5y. Kaźa 
krulewna; budam ćaper źanicca. Jon kaźa: ńa makii, 
treba dastavic matku svajii. Sew na karable i paje- 
xaw pa matku. Pryjexaw da vyspy da tajaj, w ko- 
jaj byw wparód. ‘) Kaźa na svaje karable: źdeća 
rfiańś da treććaj hadiny; jak ja ńa pryjdu pa treććaj 
hadińe, jedća da domu, ńa źdeća riiańe. PrySów 
Pramudry Salamon w les pad tuju xatu; bacyć5) 
jde razbojnik z matkaju na spacar. Razbojnik kaźa: 
murujća slup w ńebo i w źamlu, ta budu ńebo i źamlu 
varacac.8) PaSów Pramudry Salamon i wleź da pa- 
koju i loli pad lóźkaju ’). PrySów razbojnik z matkaju 
i palaźyliśa spać. Razbojnik razabrawśa, skinuw pad- 
ćażki, pavesiw padćaźki na kreśli i pazasnuli. Pramu
dry Salamon wkraw tyja padćaźki i wlaźyw na śabe: 
vylaz z pad loźki i paSów da karablów. Kaźa: źdeća 
mańe, pąjedam da domu, a ja pajdii zabarii svajii 
matku. PrySów Pramudry Salamón, aź jany spać. 
Adćyniw dvery, tak jany pasxaplaliśa8). Pytaja raz-

*) czekają. — 2) czeinuście nie brali, to on. —- 3) do
słownie : dali ogłoskę, ogłosili. — 4) pierwej. — 5) widzi. — 
e) obracać, poruszać. — pod łóżkiem. --- 8) pozrywali się.



bojnik: hd'e maje padćaźki? Pramudry Salamon kaźa: 
tut, w rfiańe. Kaźa: ty vydraw mńe abedve voCy, 
a ja tabe adnó. Wźaw jon adno i abedve vydraw. 
Na matku kaźa: nu, matka, zbirajśa, pajedam za 
mnoju, budaS na vasel’Ti *)  majom. Zabraw matku 
i pajexaw. Pryjexaw Pramudry Salamon, pabyw 
try dńe i •ćaśelTa naćalóś. Źaniwśa Pramudry Sala
mon z krulewnaju. Zdaw janiu krul wśo vojska. Pra
mudry Salamon śew konna i pajexaw ahladać voj
ska. Jak abjexaw, pryjexaw da krul'a i kaźa: Sto 
va.Sa za vojska, kali mńe Ceści ńa oddaje. Krul’ raz- 
hńevawśa, kazaw zaklikać ’) saldata tahó, katory ńa 
addaw Ceśei Pramudramu SaTamónu. Pazvali taha sal
data. Kaźa toj źawńer: ńa makii addaó Ceśei: riiew 
adnabó syna, nazyvawśa Pramudry Salamon, a jak 
śew na lodku, tak zańasló za trtdańać źarfiśl w daśapaty 
tzja carstwa; służy w dvaccae pac badów i ćaper ślużu, 
dvaccaćm paty bod konCu. K^ża Pramudry Salamon : tak 
ty moj baćka! Pytaja jon w bańki: Sto zrąbie z maearaju, 
Sta jana jahó wśudy pasylala, kaby stracić ? Baćka 
kaźa: nie iuSaha ńa można zrabić, treba pryńaści sta- 
povaha kańa, wźać matku, pryvazac da kańa da xva- 
sta halavoju, tak ńachaj jaje razńaśe.

*) na weselu. — zawołać. — ’) wróbel. —*) (bylica) 
roślinka, łodyżka.

V. Varabej?
Śew Varabej na bylinka.*)  a bylinka ńa kalySa. 

Varabej kazaw: kaza, kaza, jd’i bylinku hryź, ba mańe 
ńa kalySa. Kaza ńa paSla. Paźdi, kaza, pryćadń na
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ća vawka. ’). Ńa paSów vowk. Paźdiź, vowk, pryvadii 
na ćabe 1'udej; jdeće, ludi, vowka bić. Vowk ńa jd’e 

< kazy jeść, kaza ńa jde bylinki hryźć, bylinka ńa ka
lySa. Paźdeća, ludi, pryvadii na vas riiadvada; riiadved, 
riiadved, jdi 1'udej drać. L’ud’i ńajduć vawka bić, vowk 
ńa jde kazy jeść, kaza. ńa jde bylinki hryźć, bylinka 
ńa kalySa. Pajdii pa dawbńii;2) dawbńa, dawbńa, jdi 
riiadvada bić. M’adVed ńa jde ludej drać, ludi ńa jduć 
vawka bić, vowk ńa jde kazy jeść, kaza ńa jde by
linki hryźć, bylinka ńa kalySa. Pażdiź,3) dawbńa, pry
vadii na ća cervi; jdeće, cervi, dawbńii taćyć. Na jde 
dawbńa riiadvada bić, riiadved’ ńa jde 1'udej drać, ludi 
ńa jduć vawka bić, vowk ńa jde kazy jeść, kaza ńa 
jde bylinki hryźć, bylinka ńa kalySa. Pażdeća, cervi. 
pryvadii na vas kury; kury, jdeće caiVej jeść. Na jduć 
cervi dawbńi taćyć, dawbńa ńa jde riiadvada bić, niad
ved ńa jde 1’udej drać, ludi ńa jduć vawka bić, vowk 
ńa jde kazy jeść, kaza ńa jde bylinki hryźć, bylinka 
ńa kalySa. Pażdeća, kury, pryvadii na vas karSuna;*) 
karSun, karSun, jdi kur jeść: kury ńa jduć ćarvej 
jeść, ćervi ńa jduć dawbni taćyć, dawbńa ńa jde riia- 
dveda bić, riiadved ńa jde 1'udej drać, ludi ńa jduć 
vawka bić, vowk ńa jde kazy jeść, kaza ńa jde by
linki hryźć, bylinka riiańe ńa kalySa. PaSów karSun 
kur jeść, paśli kury carvej jeść, paSli cervi dawbńii taćyć. 
pasła dawbńa riiadvada bić, paSów riiadved ludej drąc, 
paśli 1'ud'i vawka bić, paSów vowk kaził jeść, kaza pa- 
Sla bylinku hryźć, stała bylinka varabejcyka kalyxae.

*) wilka. — ’) szlaga, baba. — s) poczekajże. — *) jastrząb.
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VI. Tramsyn.)
Adin źawńer ińew syna. Jon by w rad z ńahó: 

hde jde, taki za saboju jahó bare. VySaw w pola 
i hare;1) kryćyć na valy i syn kryćyć. Jeda pan i py
tają : xto heta kryćyć w ćabe druki ? Jon kaźa: heta 
syn moj. Pan kaźa: pradaj mńe. Jon kaźa: ńa mahii: 
adnahó syna maju, Skoda pradavac. A syn kaźa: pra
daj, baćka. Baćka kaźa: a Sto za ćabe wźać ? Syn kaźa: 
vaźmi hroSaj3) rfiaSók równa za mnoju. *) Pan pytaja: 
Sta xceS? Jon kaźa: nasyp, pan, hroSaj rfiaSók równa 
s synam, ta pan zabareS. Pan daw hroSaj ihaSok równa 
s synam, zabraw syna i pajexaw. Adjexaw try mili 
i vykinuw syna. Kala taha syna vyrasli xardSyja 
kvetki. Iduć troją liidej, baćuć, Sta rastiić charóSyja 
kvetki i znajsli tam taha syna. Znajsli w trox i za
brali jahó i dali jamii iriia Tramsyn. Jeda pan i kaźa: 
pradajća mńe. Tak jany kaźuć: pradamó. 5) Pytaja 
pan: Sta xócaća? Znajsli w trox i xocam trysta 
rublbw. Pan zaplaciw im hroSy, wźaw Tramsyna i pa- 
vóz s saboju. Pryvóz da chaty6) i kaźa: nu, Tramsyn, 
pryxod da riiańe w vacery ’) na dyspazycii. PrySów 
Tramsyn. Pan kaźa: ja ćabe kupiw, daw za ćabe try
sta rubiów; jość ®) w mańe w stajni koń, kab9) ty 
najehdiw”) jahó, ba nixtó ńa moźa najehdić; dva- 
naccać ludej davaw da najehdańńa, a ty kab adin na
jehdiw. PrySów Tramsyn da stajni. Koń pytaja: Sto

ł) U Glińskiego Trzechsyn ; t r o m trzem, więc niby: 
syn trzech (ojców). — 2) orze. —- 2) pieniędzy (groszy). — 
4) worek (mieszek) równy ze mną tj. tak wielki, jak ja — 
6) sprzedamy. -— 6) do domu. — 7) wieczorami. — ’) jest—- 
3) żeby(ś) — ”) wyjeździć, ujeździć, zwykle: najezdić.



ty, Tramsyn, smutny, da ńa vasoly. Jakźa ja mahu 
vasoly być, kali pan kazaw, kab ja ćabe najehdiw. 
Koń kazaw: śadaj i jed. Jon śew na kańa i pajexaw. 
Pryxod’ic da pana. Pan kaźa: najehdiw, Tiamsyn, 
nu prychadi veeeram na dyspazycii. Pryxod’ic na dyspa- 
zycii. Pan pytaja: najehdiw kańa? — Najehdiw. — 
Nu, Tramsyn, ćaperaka kab ty uznaw, camu słońca 
smutna, da ńa vasola. Pryxod’ic Tramsyn da stajni. 
Koń pytaja: Camii, Tramsyn, smutny, da ńa vasoly. 
—Jakża mńe vasolym być, kali bada. Koń pytaja: Sto 
za bada ? — Pan kazaw kab davedawśa, Samu słońca 
smutna, ńa vasola. Koń kaźa: heta ńa bada, śadaj na 
riiańeijed. Pryjexali da mora. Aż jeda pani. Pytaja 
Tramsyn : camu sionka smutna, ńa vasola ? Kaźa sionka: 
jak paxmurny deń, ta ńa vasola, a deń xaroSy, ta va
sola. Pajexaw Tramsyn da domu. Pan pytaja: dave- 
dawśa? Jon każa: dańedawśa: jak paxmurny deń, ta 
ńa vasola, a jak deń xaroSy, ta vasola. Pan każa: nu, 
Tramsyn, kab ty mńe dastaviw tuju pannu, katóraja 
jeźdila. PrySów da kańa Tramsyn i każa: bada. Koń 
każa: beta ńa bada, al’a *) buda bada; skaży svajamii 
panu, kab zrabiw pavozku2) na Sasci zamków. Tram
syn zalażyw kańa i pajexaw. Pryjaźdaja Tramsyn da 
mora, i pryjaźóaja taja pani i pytaja: Sto, Tramsyn, 
jezdiS? — TramsVn każa: jeźón z tavarami, moźa pani 
kupić. Panikaźa: dastań tavaraw. Jon każa: ńa mahu, 
treba trymać kańa, ńaxaj pani l’eźa sama. Pani ada- 
mknula, pal’ezla pa tavary; jak zal’ezla ża astatńaja 
dvery, padskaćyw koń i zamknuw panu. Zalaźyw 
Tramsyn kańa i pajexaw da domu. Pryjaźdaja pad

*) ale. — a) wózek.
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ganak, pan pytaja: jość pani? Jon kaźa: jość. Ada- 
mknuli pavozku, aż pani ńama. Pan kaźa: nu, Tram- 
syn, perSy raz tabe daruju, a druki raz ńa daruju, 
kall *)  ńa pryćaźeS taj pani. Pryxod’ic Tramsyn da 
kańa i kaźa: bada. Koń pytaja: ćahó bada, keta ńa 
bada, al’a buda bada; skaźy svajmu panu, ńaxńj zro
bić voz na dvanaccac dvarej. Pan kazaw zrobić voz 
na dvanaccac dvarej. Zalaźyw Tramsyn kańa i paje- 
xaw pa tuju pańu. Pryjaźdaja Tramsyn, aż jeda taja 
pani i kaźa: a, Tramstn, xaćew riiańe abmanuć2) 
Jon kaźa: ja ńa byw nikdy tut, pryjexaw perSy raz; 
moźa pani kupić tavary? Pani kaźa: pakaźy. Jon 
kaźa: ńa mahu pakinuć kańa,. ńaxaj pani Teza sama 
iskać3) tavaraw. Pani pal’ezla iskać tavarow i zalezla 
za astatńaja dvery. Tramsyn wźaw i zamknuw pańu. 
Pajexaw Tramsyn da xaty. Pytaja pan: ćy jość? — 
Kaźa: jość. Admykajuć dVery, aź vylazic pani z vaza. 
W vaćery klikaja pani Tramsyna: nu, Tramsyn, wznaw 
ty riiańe, ćamu ja smutna, da ńa vasola i dastaviw 
ty riiańe; nu, ćaperaka, Tramsyn, kab ty dastaviw 
maj kufar. PrySów Tramsyn da stajni i kaźa da kańa: 
bada. Koń kaźa: heta ńa bada, ala buda bada; śadaj 
na ińańe i jed. Pryjexali da mora. Koń kaźa da 
Tramsyna: tut buduć marskija svii'mi, buduć zaja- 
dacca,4) tak ty id, razlućy, skaźeS im: kali pryńaśeća 
mńe kufar, ta ja vas razlucii kaźdyx pa maści: si- 
vyja da sivyx, ćórnyja da <5ornyx, belyja da belyx. 
Tramsyn razlućyw i jany pryńasli kufar. Wźaw kufar 
i payózdapani. Pani kaźa: nu, Tramsyn, pryxadi vecaram

*) kiedy, jeżeli. — ’) oszukać, zwykle aSukać. —- 
) szukać (iskać). — 4) zajadać się, zagryzać się.
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na dyspazycii. Tramsjm prySów. Pani każa: nu. Tramsyn 
dastaviw ty rfiańe, dastaviw maj kufar, dastaw maje kTu- 
eyki ad kufra. Pryxod'ic jon da kańa. Koń w ńahó pytaja: 
Sto ty smutny, ńa vasoly? Jakża mńe vasolym być, 
kali bada? Koń pytaja: Sto za bada? Pani kazała, 
kab dastavic kluCyki. Heta ńa bada, śadaj na rfiańe 
i jed. Pryjechaw Tramsjn da mora. Koń każa: wleź 
w vadu, tut buda jsci1) ryba adnń, tak ńa Capi,’) 
i druhaja — ńa capi, trećaja buda jści, tak zlavi 
i każy: ’) addaj kluóyki ad kufra. Wleź Tramsj'n da 
mora i stale. Adna ryba jde, ńa ćapiw, druhaja, ńa ca- 
piw, jak treććaja — zlaviw i kazaw: addaj kl iićyki ad 
kufra. Jana addala i Tramsfn pajexaw da xaty. 
Pryjaźóaja, a pani pytaja: jość ? pryxad’i w ^eĆar 
na dyspazycii da rfiańe. Dyspanuja vecaram: dastaviw 
ty mańe, dastaviw maj kufar, dastaviw maje kliićyki, 
kab ty dastaviw Seść kańej, a śomna4 5) kabyla. Pry
xod'ic jon da stajni. Koń pytaja: Sto, Tramsj'n, smut
ny, da ńa vasoly? Każa Traihsyn: jakźa nule vaso
lym być, kali pani kazała, kab dastavic Seść kańej, 
śomnu kabylu. Koń każa: nu, Tramsyn, heta ńa bada; 
skaży svajmu panu, ńaxaj daść Seść skur i pud smal}'; 
tak ty vaźmi, na mańe nalaży skuru, a pa skury ‘) 
smaly, pa taj smalę skuru druhuju, a pa taj skury 
smal}’, a pa smalę treććaju skuru itd.

*) iść. — ’) nie zaczepiaj.— *) mów. —*) siódma. —
5) po skórze. — 6) ucieczemy.

Jak wśe skury wlażyli, tak koń każa na Tram- 
syna: śadaj, jed’. Pryjexali da mora. Zakrycaw koń— 
adazvaliśa koni w moru. Tak toj koń kazaw: Tram- 
syn, jednia. Padjexali dal’aja. Zarżńw koń znów, ada-
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zvafisa koni tyja. Tak jon każa Tramsynu: jednia, ba 
ńa wćaćem. Zaćali jexać, aź dahnali ix tyja koni 
i zarvali adnii skuru s taha kona, Sta byTa prylep- 
Tana smaloju. DaTaja, da daTaja Tramsyn s svaim 
kańóm. Jany znów dahnali Tramsyna, zarvali skuru, 
a Tramsyn daTaja s svaim kańóm itd.

Pryjexali pad ganak i tyja koni zarvali pasled- 
ńaju skuru. Pani vyxodic, pTasnula w dalońa:') zdra- 
stvuj,1) koni.

*) klasnęła w dłonie. — ’) z wielkoruska: witaj (cie)
3) stanęły. — ł) z polska; zwykle: źyvuSćaja i hajnSćaja
vada. — 6) kamionka, u polaków litewskich hlak, hlaczek.
°) zarżnij. — ’) do środka. —- 8) nie bierz. — 9) naczynie
(sąd, sądek). — 10) skrzydło.

Tak wśe pawstali.* 3) Pani kaźa: advad’i koni da 
stajni i pryxod da rfiańe na dyspazycii. A na dyspa- 
zyeii pani kaźa: nu, Tramsyn, dastaviw ty rfiańe, maj 
kufar, maje klućyki, tak i maje koni; kab ty mńe 
ćaper dastaviw źyjoncaj i hajoncaj4) vady. Pryxodić 
jon da kami, koń pytaja: Sto, Tramsyn, smutny, da 
ńa vasoly. Jakźa mńe vasolamu być, kali pani dyspa- 
navala źyjoncaj i hajoncaj vady dastavic. Koń kaźa: 
heta ta Bada. Kaźa: padi da swahó pana, ńaxaj daść 
dva hlaćki.5) Da w pan dva hlaćki. Tramsyn śew i pa- 
jexaw. Pryjexaw da mora. Kaźa koń: vaźmi rfiańe 
zareź6) vykiń maje kiski i wTez w śaredinu;’) pryla- 
cić kruk jeść majó rfiasa, tak ty stńraha ńa Bary,8) 
ala maladoha; stary buda pytać ćaBe: ćahó treba? ty 
kaźy: źyjoncaj i hajoncaj vady; tak jon pytaja, ćy 
majaS sudinu?’ ty kaźy: maju; jon kaźa: pryvaży 
mńe adin hlak pad adnó kryło,10) a druh! pad dru-
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hoja. Tramsyn tak zrabiw. Pryvazuw dva hl’acki pad 
krylja kruku, a kruk pałaców i pryńós źyjoncaj i ha- 
joncaj vady. Tramsyn wźaw, razadraw * *)  krufiańa ’). 
Kruk kaźa: Sto, Tramsyn, zrabiw, na Sto razadraw? 
Jon kaźa: vadu tvajii budam vedać 3). Wźaw Tram
syn, paSmaravaw hajóncaju, zraslośa tak, jak i byló; 
paSmaravaw źyjoncaju, adźyla. Tady Tramsyn wźaw 
kańa svaho, paSmaravaw vadoju hajóncaju i ażyw koń. 
Śew i pajexaw. Pryjexaw da xaty. Pani kaźa: jośó ? 
Tramsyn każa: jość vada. Pani każa: treba zarezać 
kańa. Zarózali kańa. Paprabavali hajóncaju — zhailaśa; 
paprabavali źyjóncaju — ażjw koń. Każa: nu, Tram
syn, ćaper treba zrąbie vannu i try razy akrucicca *)  
w katle, jak buda kipeć vada. Pryxod’ic Tramsyn da 
kańa. Koń pytaja : ćarrui, Tramsyn, smutny, ńa vasoly? 
Jon każa: jakźa mńe vasolamu być, kali pani kazała 
w haracaj 5) vade kupacca. Koń kaźa: padi, padój tuj u 
kabylu, katóruju pryvow taj pani i wlij toja malakó 
w kaćól, hde kipie vada; wleź, try razy akruciśa. 
Pryśla pani, prySów pan. Tramsyn wTez w kacól i akru- 
ciwśa try razy i staw xaraSejSy6) ad taj pani. Kaźa 
pan nazawtra, kab zrabić ijamu vannu. Zrabili vannu, 
vada. kipela. Pan wl’ez w kaćól i sparywśa.

*) rozdarł. — a) kruczę. — 3) wiedzieć tj. próbować.
*) okręcić się, obrócić się. — 5) gorącej. — 6) stał się pię
kniejszym. — ’) dzisiaj. — 8) córki. — ’) najstarsza. "

A pani z Tramsynam źyve i śahodńa 7).

VII. Synki z rńesacam w lob a.
Byló w pana try daćki. 8) PaSli jany żyta źać, 

aźna jeda karól. Sama starSa ’) daćka każa: najjaśńejSy
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karóT, vaźmi mańe s sabój, dam tabó xustku balenku 
ćańenku. — Ja tvajhj xustki ńa xacu i ćabb ńa xacSu. 
Na druh! deń znów paSli żyta źać, znów jeda karóT. 
Druhaja każa: najja.śńejśy karól’, vaźmi mańe s sabój : 
paSyju tabe kaSuTku ćańenku balenku. — Ja ńa xacu 

• tvajej kaSuTki i ćabe ńa xacu.
Na treei deń znów pajSli żyta źać. Tróććaja dacka 

każa : najjaśńejSy krul’, vaźmi riiańó s sabój : parad ii *) 
dva syny : riieśacy w loba2), a gvazdacki w patylicy.3) 
Pajexaw pan krul na pal'avańńa, a żana mela 
dva synki: ińeśacy w loba, gvazdacki w patylicy. 
Była axmastryńńa w tom dvare. Wźala, parezala tyja 
synki, w ganku sxavala, a adpisala da krula, sta 
żonka dva kąty paradila. Krul’ adpisaw; xoć kąty, 
ńaxaj źyviić. Ad tyx synków vyrasli dva javary. 
Axniastrymia wźo była za żonku, a jaje adpravili 
w pola a^ećki paści. Da tyja javary da wśo voćy vy- 
śakali axmastryiini. Da jana wźo xacela, kab tyja ja
vary paśśakać i paśśakali tyja javary, da zrabili loźku. 
W nocy, jak 1'ahuć 4) jany spać, hetaja loźka każać: 
mńe 1’ohka, 5) ba ajćec lażyć, a mńe nadta 6) ćaźka, ba 
na mńe maCyxa 1’aźyć. Tak jana kazała tuju loźku 
paśóć i spalić. Ajćec ńa xaćbw, a jana nastajala, kab 
spalili. Spalili toja lóżaćka, da val’acala dve iskraćki, 
zrabilaśa dva balubki. Jak taja madyxa xodić, ta tyja 
halubki nadta voćy vyśakajuć. Tak jana kańecna na
stała, kab parezali halubki tyja. Wpali dve krapelki 
krvi s tyx halubków, zrabilaśa dva karabcy ’). Na

*) urodzę. — a) we łbie, na czole. — 3) potylica, tyl
głowy, ciemię. — *) położą się (legną). — 5) lekko. —
6) bardzo. — ’) statki, okręty.



moru plyvali jany. Jak mabyxa xodic kala mora, tak jany 
paplyvuc na śaredinu, a jak toTki pajdeć da mora ix 
maci, Sta avecki paśvila *), ta plyvuc da beraha. Jana 
spaznala svaje synki; wźala i paSla źabrujućy2). Pry
sła da takoha dvarca, Sta kruT jeda i zajaźdaja na 
nać tudy.

Prósicca jana tudy: puścića na nać. Aźna ka- 
źuć: da nas kruT zajażdaja my źabraćku ńa puścim. — 
My xoć pad pećkaj palaźymó. Puścili na nać. PaTeźli 
pad peć i palahli. Aźna zajexaw krul'. KruT śadew i 
ńa byló kamii boćki arexaw paraćatawić ’). Jon 
każa: xto mńe arexaw boćku paraćatuja ? — Aźna 
pad pećkaj akazaliśa tyja synki: paraćatujam my! 
Zaćali na nix kryćae : ćy vy żabraki da paraćatujaća, 
vam treba była ńa vyl’azac. Aźna jany vylazli i 
zaćali ćatavać. Jany ćatujuć: była w ajca try daćki 
(dva hareSki, ce)4), żali pad haroju żyta (dva hareSki 
ce), jeda kruT: najjaśńejSy krul, vaźmi rfiańe s sabój, 
dam taBe xustaćku BaTenku ćańenku (dva hareSki ce). 
Ja tvajej xustacki ńa xaću i ca Be ńa xaću (dva hareSki 
ce). Na druh! deń znów jeda krul: najjaśńejSy krul’, 
vaźmi rfiańe s saboju, paSyju kaSulku BaTenku ćańenku 
(dva hareSki ce). Ja tvajej kaSuTki ńa xaću i ćaBe ńa 
xaću (dva hareSki ce). Na trećci deń znów jeda kruT 
(dva hareSki ce). NajjaśńejSy kruT, vaźmi rfiańe s saboju 
(dva hareSki ce), paradu taBć synki: riieśacy w loBa, 
a gyazdaćki w patylicy (dva hareSki ce). Aźaniliśa 
jany (d. h. c.). Pakinuw jaje Barerfiannuju (d. h. c.), 
a sam pajexaw na palavańńa (d. h. c.). Bylń axrfia-

’) pasta. — 2) żebrzac. — 3) przeliczyć. — 4) ce zna
czy tu niby liczbę jakąś.

3
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stryńńa (d. h. c.). Żana riiela dva synki (d. h. c.). Ta 
axrfiastryńńa adkrala (d. h. c.) da parezala (d. h. c). 
Dva kąty spavila (d. h. c.). Axrfiastryńńa adpisala, śta 
jana parad’ila dva kat}’ (d. h. c.). Adpisaw: ńa-xaj xoć 
kąty żyvuć (d. h. c.). Sxavali w ganku tyja synki 
(d, h. c.). I vyrasla dva javary (d. li. c.). Adpravili 
żonku owej' paświć (d. li. c.). Axrfiastryńńa kazała tyja 
javary paśeć i loźka zrabić (d. h. c.). Pałahli spać 
(d. h. c.). Dy ') w nocy havoryć loźka (d. h. c.); na 
mańe ajćec 1'ażyć, ta mńe lohka (d. h. c.); na rfiańe 
macyxa 1’ażyć, ta mńe ćażka (d. h. c,). Jana wćula1), 
da kańećna tuju łóżku paśeć (d. li. c.). Uźo paśekli tuju 
loźku (d. li. c.). Kazali paśeć, dy spalić (d. h. c.). Wy- 
Taćali dve iskraćki (d. h. c.), zrabilaśa halubki (d. h. 
c.). Da kańećna halubki parezaci (d. h. c.). A kruT ńa 
xoća rezać (d. h. c.): hetakija 3) peknyja, ńaxaj źyviić 
(d. h. c.). Ajańa kańećna nastajala, kab parezae (d. h. c.). 
Zrabilaśa dva karabcy, paSli na mora (d. h. c.). Jak kalii 
mora maóyxa xod’ic, daTeća paplyvud (d. h. c.). A jak 
matka, ta pryplyvuc (d. h. c.). DaSla da dvara, dy 
i prósicca na nać (d. h. c.). Tak jany ńa puSćajuć (d. 
h. c.). KruT pazmiw, da Sapaćki pazdymaw: tak 
w pakoju stała vidna. Tak jany tuju axifiastryńńu na 
źaTeznu baronu razadrali, a żabraćku s pad pećki da- 
stali, dy i pajexali s kruTam da sabe.

(Porówn. Dmitriev'S Sobranie pesent, obrjadovS i oby- 
ćaevt krestbjant severozapadnago kraja. Wilno, 1869, str. 
170—171).

’) Aż, aż oto. — 2) usłyszała. — 3) takie.



VIII. L’akaj-kaman.
Byw adin kupec i pajexaw w druhuju źamlii 

kupcavac i upadabaw sabe tam pańenku. Padmaviw ' ) 
jaje i zabraw s saboju. Pryvóz da domu i aźaniwśa. 
Żyli sabe dobra, rfieli usliiźnaha 1’akaja. Żyli blizka 
rok. Zaprasili radicy jaje w hości. Pajexali i zabrali 
1’akaja s saboju. Jexali cely rfieśac praż mora. Pry- 
śniwśa 1’akajii son: xto na akrenća paranacuja try 
noćy, buda Scaslivy. Tak lakaj prósicca w pana, kab 
puściw na okrant nacavac. Pan jahó puściw. PrySów 
jon na okrant naćavae, aż prylataja da ńahó ptaSka 2) 
i hayoryć jamit: padobny da padobny, al’a w żyćću 
ńa pewny: pryjedue da berahu da svaix radicaw, da- 
diić jamu harbaty zatrutaj , a joj na try had}’ awśa- 
naha xleba del’a ’) wstydu: ćahó ad svaix baćków ’) 
ućakla; al’a xto ćuja hetaja slova i adkaźa5), ta pa 
kalena kamańam abvernacca “y Pryxodid druhaja noć. 
Prósicca lakaj znów na okrant naćavać. PrySów jon 
na okrant, aż pryl’ataja ptaSka i havoryc jamii: pado
bny da padobny, ala w żyćću ńa pewny: pryjeduć da 
berahu da svaix radicaw, dadiić kupcu takoha kami, Sta 
jak śada na jahó, ta jon jahó pa wsim poli raznosić, a źonca 
daduć na try had}-’ awśanaha xleba del’a wstydu: ćahó 
ad svaix baćków wćakla w cużuju źamlii; ala xto 
ćuja, da adkaża heta slova, ta pa pojas kamauam ab 
veiiiacca. Pryxodic trećća noć. Prósicca jon zuow 
w svaho kupca na okrant nacavac. Totki Sta prySow

*) namówił. -- 2) ptaszek, rodź. żeńs. — 3) dla, z po
wodu. — *) rodziców. — 5) odpowie, powtórzy. — 6) w ka
mień się obróci.
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na okrant nacavae ; pryPataja da ńahó ptaska i havo: 
ryć jamu: padobny dapadobny, ala w źyćću ńa pewny - 
pryjeduć da berahu da svaix rad’icav, paloźuć ix spać 
w taki pakój, Sta tam jość zmaja pad padlóhaju na 
dvanaccac halów i taja ich aboix pajeść ’); ala xto 
ćuja da adkaźa heta slova, ta zawsim kamaiiam ab- 
vernacca. Pryjexali jany da berahu da svaix rad’icaw. 
vajsli da pakoju. Dajue jamu harbaty zatrutaj. L’akaj 
kazaw: dajća mńe, ja zańasu svamu panu, ba vaSyja 
sluhi ńa wnaravać'2). Wźaw jon tuju harbatu, ńasućy 3) 
nawmyśńa pakłypaw * *), wpaw, wyPaw tuju atrutu 
i SkTanka pabilaśa. Potym dajuć jamu kańa takoha, 
Sta jahó pa wśem poli raznosić. Tak Pakój kazaw: 
dajća mńe, ja pryvadu svamu panu, ba vy ńa veda- 
jaća5) jak padać. Wźaw, yjastryw meć; wźaw talia 
kańa, veducy6) i prabiw. Potym palaźyli ix spać 
w taki pakój, hde jość pad padlóhaju zmaja na dva- 
naceać halów. Tak jam' Pahli spać, a Pakaj śćećku za- 
paliw i w pakoi sidew celu noc. W samu dvanacca- 
tuju hadlnu padymajacca padloha i vylazid taja ziiiaja. 
Jak ćaw Pakaj, tak zarazom try halavy śćaw. Potym 
druid raz, trećći i ćaćvorty i zavsim paśók, toPki krów 
papyrskala pa pakoi. Jon nanasiw vadyivymyw pakój 
i wvid’ew, Sta krów kapnula pani na lob; tak jon ńa 
riiew jak zmyć, ala prySów i jazykóm zlizaw.

*) zje. — 2) dogodzić, potrafić. — 3) niosąc. — *) po
śliznąć się. — 5) nie wiecie. — 6) wiodąc, prowadząc. —
•) ciął. — *) obudził się. •— ’) opowiedział.

Staw jon zlizyvac, a pan jahó wstaw i aćnuwśa ’) 
i myśliw na jahó, Sta jon prySów pańu calavac. Na 
zawtra wśe pawstali. Raskazaw8) kupec, Sta jaho
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1’akaj pryxad’iw wnoćy pańu calavad. Tak asudili Pakaja 
za toja wńazaci da słupa i pastrelaci. Wvazalijaho da 
słupa, tak 1’akaj staw prasicca: ńa stralajća, pazvol’ca 
mńe son raskazać. Sta ja śniw na akrenci: perSu noc 
prySów ja na okrant nacavac, aż prylataja ptaSka 
i havoryc, Sta padobny da padobny, al’a w żyćću ńa- 
pewny: pryjeduć da berahh da svaix rad’icaw, daduć 
jamu harbatu atrutaju, a joj daduć na try hady awśa- 
naha xl’eba; al’a xto ćuja, da adkaża, ta pa kal’ena 
kaińańam abverńacca. Tak jak pryjexali da berahu. 
dali harbatu zatrutaju; ja ńos tuju harbatu , wźaw 
Sklanku, pabiw i vyliw atrutu.“ Jak beta slova Takaj 
kazaw, tak pa kal’ena w kamań abvarnuwśa. Potym 
havoryc 1’akaj: „ja paSbw na druhuju noc na okrant 
nacavac, aż prylataja da rfiańe ptaSka i havoryc mńe: 
padobny da padobny, al’a w żyćću ńapewny: pryjeduć 
da berahu da svaix rad’icaw, daduć jamii takoba karni, 
sta jahó pa wsim poli razńaśe. Tak ja wźaw taha 
kańa i prabiw. Ala xto ćuja, da adkaża bety slava, 
to pa pojas kaińańam abveriiacca''. Jak tol’ki kazaw, 
tak i abarnuwśa. Potym jeSća havoryc: „paSów ja 
znów nacavac na okrant, aż prylataja ptaSka da rfiańe 
i havoryc: padobny da padobny, al’a w źyćću ńape
wny: pryjeduć da berahu da svaix rad’icaw, paloźać 
ix spać w taki pakuj, hde jość zrfiaja na dvanaccac 
balów i jana ix aboix pajeść: al’a xto ćuja, da ad
każa, tak zawśim karfiańam ahćerńacca. Palażyli spać. 
Tak ja wźaw, ytastryw ińeĆ i śadew noc, pil’navaw; 
jak v.yl’azla zrfiaja, tak joj wśe halayń paścinaw i jaje 
zawsim paśók. Staw vymyvhc pakoi i pyrsnula krów 
na lob pani, tak ja jazykóm zlizaw tuju krów, a pan 
kazaw, Sta calavaw". I jak kazaw wśe hetyja slovy,
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tak i zawsim abvarnuwsa w kaińań. Pahladeli potym 
wśe sudda '), katóryja sudiłi jahó razstrałań, w tom 
pakoi i znaSli paśadónuju zińaju. I tady wśe wveryli 
jałió slavam. Tak vyjaźdąja da xaty kupec w svajit 
starami i paSkadavaw2) svalid łakaja, Sta jon jamu 
verńa służy w; toj kaińań za braw i pavoz. Pryvóz da 
svajej xaty kaińań toj, palaźyw jahó w stancju, i jon 
łażaw. W śeni hadów3) prysniwśa kupcu son, Sto, kab 
zarezaw svaix dvox dańej i toju krowju paSmaravawby 
toj kaińań. tak 1’akaj adźywby.

Tak jon wźaw dva syny Svaje, zavów da ładowni 
i abodva zarezaw. WySmaravaw toju krowju kaińań. 
i staw 1’akaj z kiuńańa i havoryń: ax, jak ja smaćna 
zasnńw. A kupeń jamń adkazyvaja *) : hdeż ty sasnuw, 
kali ty by w śem hadów karńańam ; tak ja wźaw svaje 
dva syny, zarezaw i paSmaravaw toju krowju kaińań 
i ty z kaińańa znów advarnuwsaTak 1’akaj havoryń, 
Sta ńa prawda : „jd’i, pakaży ty mńe syny svaje, hde 
jany łażań". Pryxod’ac jany da 1’adowni, adćynili ładow- 
ńu. vidań: aboja tyja xlopcyki żyvyja. Tak jany 
wśe z radości wźali tyja xlopcyki, pryvali da pakojaw 
i tam pa śahódńa.Sni deń źyvuń.

IX. Vowk.
By w adin bańka i mew trox synów: dvox razum- 

nyx, a adin durny. Zastaviw ix bańka piłnavań sady. 
StafSy paSów perS pil'navac; wźaw i zasnuw i jablyka

*) sędziowie. — 2) pożałował. — 3) w siedm lat. — 
*) odpowiada. — 5) obróciłeś się (z kamienia w człowieka).
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abarvali. Na druhu noc paSów druhi; i toj zasnuwija- 
blyka cysta abarvali. Na trećću noc paslaw baćka durna 
pil’navac. Durań wźaw s saboju Scotku, sam śew. 
śćotku padpór pad baradu, za nałni pryvazitw da jab- 
lani sam śabe i zaćaw dramać l). Styrxanuw 2) bara- 
doju w Śćotku i pracxnuwsa 3): vid’icna jablani ptaSka 
pryTaćela z druhoha carstwa i abryvaja jablaki. Jon xaćew 
jaje zlavic i ńa zlaviw, tol’ka adnu perynku vyrvaw i za- 
tknńw jaje za Sapku. Pryxod’ic nazawtra da baćki. Pytajac- 
ea baćkajahó: hde wźaw hetu perynku? A jon adkazyvaja: 
prylatala ptaSka w nocy i abryvala jablaki. Tak baćka 
paski w wsix trox svaix synów, kabjany dastavili z druhoha 
carstva tuju ptaSku. Tak jany vySli wśe try i znaSli 
try darohi; adin paSów na darohu, hde Sćaśća, druhi 
pasów tak sama, a treććaha, durna, vypravili na ta- 
kuju darohu, Sta śriierć. Durań jsów try varsty da 
lesu i spatykaja jahó vowk. Pytaja jahó: hde jdeS, 
durań? A jon adkazywaja: baćka nas vyslaw, kab my 
dastavili tuju ptaSku, Sto w nas abarvala jablaki. Tak 
vowk na jahó kaźa: ja ćabe jzjem. A jon adkazyvaja :jeS, 
majaS vol’u. Potym vowk havoryc : śadaj na rfiańe i pa- 
jedam. Jeduć jany i pryjahóajuć w druhoja carstva, 
hde jość w dvare Źar-PticaTak vowk kaźa na 
durńa : jd’i w bety dvarec i tam w kletca śadić Źar- 
Ptica; ńa bary jaje s kl’etkaju, al’a bary baz klótki 
jak vozrfiaS z kl’etkaju, tak ćabe tam zlowTać. Durań 
paSów w dvor i znaSów w sadu stajaćy kletku, w toj 
kletca śadić Źar-Ptica. Tak jon pahladów, Stu kletka 
xaraSejSa za ptaSku i wźaw z klńtkaju. Pry toj kletca

*) drzemać. — 3) szturchnął, trącił. — a) obudził sie. — 
*) z wielkoruska; zwykle ptax albo ptaxa.
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byli wvazanny zvonki i zazvaiieli. Aćuliśa') wśe 
w dvare, zlavili durńa i skazali jamu: prystaw nam 
z treććaha carstva 1’atucaho 2) kańa, tak addamó tabe 
hetuju ptaSku. Tak jon vySow z dvara, jde da vawka 
i plaća. Tak wowk każa na jako: ja ćabe jzjem. A jon 
adkuzywaja: jeS, majaS vol’u. Tak vowk na jahó liavo- 
ryć: śadąj na niańó, pajedam. Jeduć jany, jeduć i pry- 
jahdajuć w treććaja carstva da dvara. Vowk jamu każa : 
jdi w dvor da stajni; tam staić koń; ńa bary jahó 
z vabrucmi 3), al’a bary bez abrućej. Tak jon prySów 
da stajni, wvidaw, Sta vobrue xaraSejSy za kańa, tak 
jon wźaw z vabrucmi jahó i vyvew za stajni. Jahó zlavili 
i skazali jamu: dastaw nam z ćaćvórtaha carstva pa- 
ńeńku, tak my ta be addamó kańa. Tak jon jde da vawka 
i plaća. Vowk każa na jahó: ja ćabe zjem. A jon adka- 
zyvaja: jeS, majaS vol'u. Tak vowk na ńahó haworyć 
śadąj na mańe i pajedam. Jeduć jany tak, jeduć, pry- 
jehdajuć da tahó dvara , a w tom dvare try pańenki. 
VySli jany kupacca. *) Vowk kaźa : ja budu ćajkaju. 
a ty śad i jed praż :j hetuju raku. Pryjexaw jon da 
ix. Jany próśacca, kab pavazle w cajca. Sela starSaja. 
i jon pavaziw i pry<óz na berah. Wźaw druhuju i tuju 
pavaziw i puściw. Treććaju jak wźaw, tak paravbz na 
svajii staranu. Śeli na vawka i pryjexali da tahó 
dvara. Tak vowk zrabiwśa pańenkaju i jon addaw 
vawka tahó, a jamu dali kańa. Vowk havoryc na jahó : 
.jak adjediS palavinu varsty, tak wspomni aba mńe 
i skaży : ax moj sivy vowk, da hdeź ty astawśa! Tak

’) obudzili się. — 2) latającego. — 3) z tręzlą. 
j kąpać się. — s) przez. — 6) szary.
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jany jeduć i pryjexali bol’S jak try varsty, a ab vawka 
zapomńaw. Potym wspomńaw i skazaw: ax, moj sery * *)  
vowk, hde ty astawśa? AhTańacca nazad, vid’i<5 vowk 
baźyć: jazyk yysalapiw2) i dahańaja ix. DahnawSy 
havoryc na durna: ja ćabe zjem. A jon adkazyvaja: jeS. 
majaS vol'u. I pryjexali jany wśe da dvara. Vowk zra- 
biwśa kańóm i jon tahó kańa addaw, a jamu dali 
Źar-Pticu. Jon wźaw Zar-Pticu i pańenku, na kańa 
śeli i pajexali. Adjexali bol’S jak try varsty i wspo- 
mniw jon ab vaukii i skazaw: ax moj sivy vowk, 
a hdeź ty astawśa ? AhTańacca nazad, aź vowk baźyć. 
Prybahaja da ix i havoryc: ja ćabe zjem, na Sto ty 
maile zabyw. A jon adkazywaja: jeS, majaS vol’u. 
Tak vowk havoryc: nu, jadmó razam. Pryjexali jany 
blizka svaho dvara. Tak vowk havoryc jamu: hladiź 
ty, ńa. zaśni tut, ba jak zaśńeS, tak prydiić braty 
tvaje, prydiić i ćabe zabjuć, a hetaja wśo zabariić 
i prystavac da svaho bańki i jany buduć źanicca zhetaju 
pańenkaju. A sam vowk wźaw i paSów w Tes ad ix. 
NadySla noc; jon wźaw i zasnuw. PrySli braty, jahó 
zabili, zavalakli jahó w Tes i kinuli pad kust3). Sami 
zabrali wśo, dastavili da baćki svaho i staw 4) aiTin 
ianicca s toju pańenkaju. PryxocTic vowk da tahó 
durna, znaSów jahó 1’eźućy pad kustóm i toTka zayfw. 
Vidic vowk: calavek baranujeć na poli, a sam adySów 
ad kańa w Tes. Vowk prybeh da tahó kańa i zajew. 
Nalaćela kruków da tahó kańa. Vowk wźaw samaja 
starSaja krućańa sxapiw6) i skazaw krukam: pryńa- 
śeća mńe źyvu§caj kryvi, tak addam vam krućańa. Jany

’) szary. — 2) wywiesił. — 3) rzucili pod krzak. —
*) zaczął t. j. zabierał się. — 5) schwycił
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pryńaśli jamu źyvuScaj kryvi. Jon wźaw tuju krów, 
pomazaw talio kańa i koń wstaw. Potym paSów da 
tahó calaveka, Sta zabity, pamazaw jahó krowju, 
i staw źyvy. Tak vowk havoryc jamu: jdi da xaty. 
tam wżb w vas vaśelTa: tvoj brat żenicca s toju pańen- 
kaju, Sto ty jaje voz; zdajśa1) tam wbobim i skaźy. 
liaxaj tabe pryńaśe maladaja xl’eba; jak jana buda pa
da vać tabe xl’eba, tak ty joj dasi1) hetuju palavinu3) 
parśćonka, Sta vy razlamali na palovy. Jon tak i zra- 
biw. Pryxod’ic tud<-‘), zdawśa wbobim: zhavaryw p.i- 
ćary’) i prosić, kab jamu pryńasla maladaja xl’eba. Pry- 
nosić maladaja xl’eba, padaje wbóhamu, a jon vyńaw 
z kiSeńa palavinu parśćonka i pada w joj. Wspómnila 
jana, Sto w jaje jość druhaja takaja palavina parśćon
ka i zlażyla razam abedva — zlućyliśa 6). Tak tady 
wznalći jahó, Sta beta jon jaje pryvóz; adkinulaśa’) ad 
tahó naraćónaba, a z im wźala i aźanilaśa.

(Porówn. Glińskiego Bajarz, t. 1, bajka I.)

X. Dvanaccac synów-sakalów.
Byw kupec bahaty, riiew xvalivarak ’) blizka 

mora. Sam vfjaxaw w druhuju źamTu kupcavac i za- 
jexaw ria nać da druboba kupca. W tahó była 
try daćki. Jon palażywśa spać. Star są ja havoryc: kab 
hety kupec riiańe wźaw zamuź, to ja jamu vypralab “) 
kaSulu takuju ćenku, Sta praż parśćonak paralezlaby.

') udaj (żebraka). — ł) dasz. — 3) połowę. •— 4) tam. — 
■') zmówił pacierze. — 6) złączyły się. spoiły się. — ’) odrzuciła 
się, odrzekła się. — 8) folwark. — ’) zamiast vypradlab-yty- 
przędła(bym).
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Druhaja havoryc: a kab made wźaw zamuź, ta ja jam it 
takuju kaSul'u vtpralab, Sta praż holku *) praż uSkó 
paralezlaby. Trecćaja havoryc: a kab mańe wźawby 
zamuź, ta ja jamii paradilab dvanaecac synów - sakalów, 
pa łokci ruki w zólaća. Jon wźaw z mńejSaju 2) aźa- 
niwSa. Prytfóz jaje da domu, a sam vyjaxaw w treććiijii 
źamlu kupcavac. Żonka jahó w doma parad’ila dvanac- 
cać synów - sakalów, pa łokci ruki w zólaća i napi
sała da jahó piśmó, Sta parad’ila. Piśmó toja jslo kala 
jaja śastrów; śastry wźali heta piśmó i napisali da jaja mu- 
źa, Sta parad’ila dvanaccac źarabców3) balahryvyx. Jon 
palućyw4) toja piśmó i adpisaw, kab da jahó pryjezdu 
wźali jaje z tymi źarabcami, zasmalili w boćku i puścili 
na mora. Jedućy5) da domu aźaniwśa z druhoju. Jana 
była w mory blizka hod6). Syny jaja vyraśli i boćka 
penkla. Adinaccać vjlacala z hetaj boćki i zalaćeli na 
vyspu i pastavili sake xatku. A starSy syn z matkaju 
daplyli da druhój vyspy i pastavili sake druhuju xat
ku. Jeduć praż mora karabTi i pytajucca syn z mat
kaju: moźa Sta vid’ali na śveća?—A jany kaźuć: vidali 
na mora vyspu, na taj vyśpa stale xatka, a w toj 
xatca adinaccać synów - sakalów, pa łokci ruki w zó
laća. Tak matka havoryc na syna: ta tam wpevna’) 
tvaje braty. Tak jon wźaw zńawśa8) sakalóm i pała
ców tudy. PryTaćew da ix w xatku. Ix ńa znaSów 
w doma. Napisów listók i palaźyw na stale, a sam 
wźaw i sxavawśa ad ix. Jany prySli, praćytali toj lis-

') igiełkę. — ■*) z najmłodszą. — 3j źrebców. — 4) z wielko- 
ruska, zwykle adabrmo, dostaw. —- *) jadać. — 6) prawie 
rok. — ’) pewno. — ’} dosłownie: zdjął się sokołem, tj. pod
jął się, wzleciał jak sokół. ;
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tok, z radaści stali klikać svahó brata. Jon prySów da 
ix i skazaw, Sta z matkaju źyvuć na druhój vyśpa. Jany 
wźali palaćeli wśe da matki i zabrali matku da śabe. 
Pastavili xvalivarak i xaroSy sad; w tom sadu katok’) 
leża na jablynku. havoryc, a z jablynki Teza nazad, 
razhavoryvaja2). Jedne karable kaTa tahó kupca i toj 
kupee prosić ix: moźa Sta vid’ali na śćeća? Jany adka- 
zyvajuc jamii, Sta vid’ali na mora vyspu, na taj vyśpa 
staić xaroSy xvalivarak i xaroSy sad; w tom sada katok 
1’eźa na jablynku, havoryc, a z jablynki Teza nazad, 
razhavoryvaja; tam żyvć matka s swaimi synami, 
dvanaecac synów-sakalów, pa łokci ruki w zólaća. Tak 
toj kupee havoryc da svajej żonki: heta tam maje syny, 
a tvaje pasynki3). A jana jamii adkazyvaja: kab byli 
tvaje syn)'-, a maje pasynki, ta tam bywby pastawlen 
taki dvor zólatam abity i makam nakryty i w każdam 
makavam źarńe pa try hvozd’i wbityja.. A syn starSy 
prylaćew sókalam tudy i sluxaw, Sta jany havaryli. 
PryTaćew nazad da svaix bratów i za try ińeśacy zra- 
bili tak. Jeduć druhi raz karable kala tahó kupca. 
Toj kupee vySaw i pytaj acca w nix: moża Sta vid’ali 
na śveća? A jany jamii havorae: vid’ali na mora vyspu. 
na toj vyspa staić dvor zólatam abity i makam akry- 
ty i w każdam makavam źarńe pa try hvoźd’i wbityja, 
a tam żyvuć dvanaecac synów-sakalów z matkaju i pa 
łokci ruki w zólaća, i majuć xaroSy sad, katok 1’eźa 
na jablynku, havoryc, a z jablanki razhavoryvaja. 
Tak kupee toj havoryc da żonki: żonka, heta tam maje 
syny, a tvaje pasynki, A żonka jamii adkazyvaja: kab

*) kotek.—’) rozmawia.—*) pasierbowie.
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byli tvaje syny, a maje pasynki, ta bylab z talia 
dvarś, daroha aż da naSaha i zólatam wskroś vv'lita. 
A starSy syn prylaćew sókalam i sluxaw, Sto jany 
havorac. Pryl’acew nazad da svaix bratów i skazaw im. 
Tak jany wśe wkTenćyli’) w svajom dvare i stali 
Boha prasie celaju noc, a nazawtra stali rabie darohu. 
Boh im dapamóh i za try dńe zrabili i zólatam wskroś 
vylili. Posła nocy wstaja kupce, vySaw na dvor i hla- 
nuwa), Sta daroha jośe praż mora ad jahó dvara aż da 
synów i zólatam vylita. Tady kazaw sv'airn sluham 
wźać druhuju żonku, da kónskaha xvasta pryvazac 
i pa wśom poli razmatać3). Sam paraj exaw da perSaj 
żonki i tam pa diśejSy den s svaimi synami żyvuć.

(Porówn. Glińskiego Bajarz : Królewicz z księżycem i gwia
zdami na głowie).

XI. Lakaj i krulewna.

Ad’in lakaj slużyw w pana dvaecac pac hadów’) 
i braw pa dvaecac pac rublów każdy hod. Potym ad 
pana vydal’awśa i pan jamu adlićyw s pensji za pa- 
bityja talerki i Sklanki. Jamu z pensji zastalaśa toTka 
try rubli. Jak vydaliwsa ad pana, tak paSów w śvet. 
PrySów da karćmy i tam znaSów wriierSaha; ‘) bety 
wifterSy by w dowżan6) Smat7) deńah8) ludam. Pryxo- 
dić toj 1’akaj, pytajacca: camu tak zaSliśa mnoha 1’udej ?

’) poklękli. — a) spojrzał. -—■ 3) rozrzucić. — 4) lat. — 
’) umarłego. — 6) winien (dłużny). — ’) dużo. —• ’) pie
niędzy, z wielkoruska ; zwykle: hro§y.
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Tak jam ii kaźuć: vina vat’) Smat hroSaj nam, pry
śli my daxadic. Tak toj Takaj każa: wśakamu patuju 
ćaść splaćii, Sta jon dowźan. Toj 1’akaj zaćiiw płacić 
dowhi s svaix trox rublów i jamii zastalaśa z tahó 
tol’ka try hrośy. Potym Takaj paSów znów w śvet 
z tyma hraSami. Jak adySów try mili, dahańaja jahó 
calavek druki i pytajacca: hd’e jdeś?-—Jdu w śvet. — 
Toj kaźa: jdom ’) razam, Sta znajdam, ta budam pa 
palova dalicca. PadaSli dve mili, znaSli sarakowku 3). 
ZaSli da karćmy, paśńedali i paSli znów w śvet. ZnaSli 
rubla adnahó, znów zaSli do karćmy i yj-pili liarbatu. 
Potym paSli kolki4) mil’ i znaSli deśać tyśać hroSmi'i 
rubTow. Pryjexali da riiesta i kupili sake okrant. Na- 
kupTali roznyx tavaraw i pajexali hand Ta vać. w śvet. 
Pryjexali da adnahó riiesta. Toj Calavek, katory zna- 
Sowśa*)  da Takaja, kaźa na jahó: Bary i nasi da dva- 
ra i bol’S ńa bawśa jak try had’iny, ba jak zabavisś:i 
boTś, ta bud’a pakuta ńalikaja. Hety Takkj briviwsa 
bol’S try had’iny. .lany kaźuć na ńahó, Sto xta bols 
parabuda’) w nas jak try had’iny, ta muśić naćavać 
w kaśćeli. W tom kaśćeli była kruTewna zaklenta i toj 
kruTewna adpuskawśa8) calavek na zja^euńa. Tahó 
Takaja zasad’ili da kaśćola. Jon perśu noć xavawśa pad 
beTku w kaśćela. Taja kruTewna vylazła Sukać jeść; 
ńa znaSla, w trunu zamkntilaśa znów. Jon klenćaw 
i naćaw malicca kaTa ałtara. Car kaźa: pajdeća, kości 
prabareća tahó Takaja. Pryśli, aź jon módlicca kala 
altara. Pryvali jahó da pak oj a i cely deń prabyw

*) winien. — J) pójdźmy, idźmy. — 3) czterdziestówka 
(40 groszy). — *) kilka. —5) pieniędzmi, tj. w gotowiźnie.—6) przy
łączył się. — 7) przebędzie. — 8) asygnowany był tj. przeznaczany.



jon w pakoi. Davali jamu pić, jeść. Jon vecaram pró- 
sicca, kab puścili da svaho kamrata. Z saldatami jahó 
pavali1) da kamrata. Kamrat jahó pry akrenća. Toj kam
rat kaźa: ja take kazaw: ty bol’S ńa bawśa jak try 
had’iny; ty zabaviwśa, ćaper zhińag. Zaklikaw jahó da 
śabe i skazaw jamu, kab jon sxavawśa w sklep, hde 
skidajuć kości.

W noc ^aduć da kaśćola. Jak jon prySów da 
kaśćola, wkl’encaw i naćaw malicca. Prygla dvanasta 
had’ina, jon sxavawśa w sklep. Vyl’azla królewna, na- 
ćala jahó Sukać. Ńa znaśla jahó, wTezla w trunu i zamknu- 
laśa. Jon znów naćaw malicca kala altara.

Nazawtra pryśli, znów zabrali da pakoja, znów 
davali jamu pić, jeść. Pad većar w tuju poru, jak jgli da 
kaśćola, prosić znów puścić jahó da kamrata. Puścili jahó 
da kamrata. Kamrńt kaźa: jak jana adćynić 2) trunu, pajdę 
iskać, tak ty wleź w trunu i zamkniśa; ńa puskaj, aź 
puki dvanasta had’ina ńa prabjó; jana naćńó prasicca. 
tady adćyńiS trunu i v\'l’azis. Tak jon i zrabiw, jak 
havaryw kamrat. PrySla, dvanasta had’ina; krul’ewna 
prasilaśa, kab jon puściw; jon ńa puściw, aż puki dva
nasta had’ina ńa prajsla. Prajsla dvanasta had’ina, jon 
vyl’az z truny i paśli aboja malicca da altara. Baćka 
prygów znów s saldatami ubirać3) kości. Jany módlacca 
aboja. Tak car skazaw : ax, davaw adnahó calaveka. 
ćaper treba dvox. Car wźaw vojska, paSów da kaśćola 
hladeć ix. Paklencali jany perad carom i skazali: my 
ńa wSkod’im nic. Car zabraw ix aboja i pavów da domu 
da pakoja. Każa: ty jaje adkupiw i ty z jeju budaś

ł) powiedli. — ’) otworzy. — ’) zabierać.



zanicca. Jon kaźa: bez kamrata ńa mahu, trebapaści ') 
da kamrata, ćy wzvolie kamrat. Pryśli da kamrata. 
Kamrat wzvoliw. Dali2) vaselTa, muzyka lirala. Jon 
kazaw: pajdu znów da kamrata. PrySów da kamrata 
i pryvow na vaśelTa. Toj kamrat praż try dńe byw. 
Kaźa kamrat: ćaper budam dalicca. Padaliliśa lir asm i. 
katóryja znaSli: daliliśa, Sto za tavary brali, pradali. 
Kamrat kaźa: treba dalicca żonkaju. Jon kaźa: jak- 
źa ja mahu dalicca źónkaju ?—Toj kamrat kaźa: w nas 
taka była wmova: Sto znajdam, Sto pradamó, to pa 
palova; treba i źónkaju dalicca pa palova. Toj kam
rat wźaw i źonku razdór pa palova; palova sabe, pa
lova tabe.

— B’ary wśu, ja z palovaj lietaju nicoha ńa zrablu.
Kamrat kaźa: otaź, baćyS 3) duniu, nicńaznajaS: 

za try hody jana znów paźyralab Tudbj, treba jąjó 
wźae, vymyć w śaredińa4). Vjmyli jaje. Toj kamrat 
xuxnuw i aźyla. Posła kaźa: otaź vidis, ja tabe daw 
krul’estva, a ty mńe daw kruTestva.

XII. Sluha staw karałom.
Byló dvoja staryx ludej. M’eli deci, skazali im; 

xto jaki son pryśnie na Boża Nara'eńńa, ta vyd’a na 
prawdu. Syn pryśniw son, Sta budać karałom. Jany 
jahó daprkSyvali5), kab skazaw hety son. Tak jany 
wźali jahó i pradali. Kupiw jahó z dni bój źamli ka- 
ról. I toj dapraSyvaw i tamii ńa skazaw. Tak jon

’) pójść. — 2) wydali, tj. urządzili. — 3) widzisz. — 
*) we środku. — 5) dopytywali się.
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jahó wsad'lw w turmu, a vyjaxaw w treććaja carstva 
żanicca. Sluźanka1) prySla, pryńasla jamu abed. Jon 
staw 2) pytacca, hd’e vyjaxaw karol. Jana jamu razka- 
zala 3). Tak jon staw prasicca w jaje, kab vypuścić 
jahó z iiavoli. Jana jalid puściła i jon paśów w pa- 
bony ‘) za karałom svaim. Zastrew s) na daroźa: trox 
Carćej bjucca: naSłi boty, Sapku vidomku6) i kańa 
samaiota.

Tak jon skazaw: dajća mńe heta, tak vas pa- 
mirii7).

Wlaźjw boty na nahi, Sapku na halovu, śew na 
kańa i pajexaw, a ix astaviw. Za try hadiny dahaniw 
svaho karalń. Staw prasicca w karała za sluhu i ka
ro! wźaw. Pryjexali na rfiesta8). Karalewna zadavala 
jamu zadaóu’): jeżałi dastaviS takija caraviki10), jakija 
buduć w manę, tak pajdu za ćabe za muź, a jeźali ńe, 
to halavu dalój1').

Jana paslala rabie Sawca12) svajahd, a toj, jahó 
sluha, wbrawSyśa w tyja boty, katóryja ad ćarćój ada- 
braw i Sapku tuju samuju wlaźywSy na Sabę, prySbw 
da taha Sawca i staić zakrywSyś. Zrabiw Savee adnu 
paru, toj wźaw i wkraw. Zrabiw druhuju, jon i dru
huju wkraw, a Savec ńa vedaw tahó. Jon zrabiw 
treććaju: treććaju karalewna zabrała. Prynosić jej. Kara
lewna pakazywąja jamu adnu paru, a karo! dve ta- 
kix. Potym karalewna daje zadaću: jhźałi pakn-

4

*) służąca.— 2) zaczął.— 3) opowiedziała. — * *•)) w pogoń. 
5) spotkał. — 6) przez nieporozumienie zamiast ńacidomku 
(niewidkę). — ’) pogodzę. — 8) na miejsce. — ’) zadanie.
*•) trzewiki. — ’ *) precz (dosłownie : na dół). — ia) szewca.
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pi§ *)  takuju xustku, jakaja buda w rfiańe, to pajdii, 
za <'abe za muź, a jeżali ńe, to halavii dalój. Paslala 
karalewna w kramu kupl’ae xustki. Żydówka addrala3) 
adnii, a karal’a sluha wźaw i wkraw. Addrala jana 
druhuju, jon i druhuju wkraw. Żydówka pytajacca: 
zdajecca 3) ja tabe addrala xustku? Jany każtić: ńe. 
Tak jana addrala treććuju. Wźali i pańasli karal’ewiie. 
Karal’ewna pakazyvajac karal’ii svajamii adnii xustku. 
a karól takix dve. Karal’ewna zadała jeSća zadaću: 
jeśli budeS rfieć takija volasy, jak buduć w rfiańe, to 
pajdu za ćabe za muź, a jeźali ńe, to halavii dalój. 
Tak jon skazaw, Sta dastawTu. Jana paslala svaje slu- 
hi na mora. Tam by w d’adók4):na halave volas srybny, 
a na barade zlotny. Sluhi stali prasie, kab toj ded daw 
dva valaski: ad’in z balavy, a druhi z barady. Tak 
jon im pazvoliw vyrvac. A karała sluha jSów za imi 
sledam i ćuw hetyja slava.

*) kupisz. — oddarfa. —- 3) zdaje się. — *) dzia
dek. — s) garść.

Jany stali rvae z balavy ad’in valasbk, a karal’a 
sluha celuju źrfieńu*)  i jany jahó ni razu ńa videli. 
Pryńasli jany volasy, padali karalewńa. Karal’ewna pa- 
kazyvaja: ad’in valasok srybny, a druhi zlotny. Karol’ 
pakazyvaja źrfieńu adnix 1 druhix. Tak jana jamii za- 
daje zadaću jeSća: jebali dastaviS dvanaccae xlopeaw, 
jak w rfiańe buda dvanaccae devak i kab jany byli vo
las w volas i holas w holas i z rostu rowny, tak paj
dii za ćabó za muź, a jóźali ńe, to halavii dalój. Tak 
karól skazaw: dastawl’u. VySaw jahó sluha na dvor 
w tyx botax i w taj Sapea, katóraju ad ćarćej ada- 
braw i huknuw. Nal’acela da ńahó ćarćej i zabralaśa
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dvanaccac rownyx. Nazawtra pryxodic karal’ewna s sva- 
imi ślubami, dvanaccac d’evak i prosić karała: hde 
tvaje xlopcy?

Tak jon kliknuw svaho slubi i sluha jahó pry
xodic i pryvodic adinaccać takix, jak sam i w taj das jany 
pavandalisa'). Posła wznala jana, Sto w ńahó by w taki 
sluha, Sto jamu dastawl’&w wśo i xacela stracić sluhu. 
Narabila takój atruty’) i prosić: katory starSy virom- 
ka3), idea na vodku. A toj sluha znaw, Sto atrutajość 
i padmaviw wsix tyx xlopcaw. Prybahli kampańńu *) 
i razbili tuju Sklanku i vvlili atrutu. Tak karal’ewna 
zrabila takoja lożka i prasila jahó, kab jon 1’oh spać. 
Tak jon padmaviw svaix xlopcaw. Prybahli i palamali 
lożka. Jana xacela stracić jahó na loZku i nićoha ńa 
zrabila jamu. Karół i karal’ewna pajdxali w svaju 
staranu, a sluhu astaviw na iheśća. Sluha wlazyw 
boty, Sapku i śew na taha kańa, katory ad ćarćej ada- 
braw. Śew i pajexaw. Abminuw svaho karała 
druhój daróhaju i w try hadiny pryjexaw na 
mesta. Razkazaw wśo toj sluZanca, katóraja vy puściła 
jahó z turmy, jak jon rablw, a sam śew w turmu 
znów. Pryjexaw karół w svajo carstva z żanoju i stali 
żyć wriieśća6). Sluźanka razkazala karal’ewna, Sta hety, 
katory śadie w turnie, tak jamu wśo dastawl’aw.

Posła karalewna ukaxala jahó za toja i svaho 
muza straciła, a z toju sluhóju aZanilaś.

Jon staw karałom.

’) wzięli ślub, z wielkoruska; zwykle: aiandisa. — 
trucizny. — 3) wyraz nam nieznany. — *) kompanją, 

w kompanji. — 5) razem. — “) został.
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XIII. Dvox braćej.
Byló dvox braćej : adin starSy, razumny i bahaty, 

a malodSy bedny, durań; mnoha daeej w ńahó byló 
i pry im matka jahó byli. Matka tąja wmarla ; wźaw 
jon kańa zalażyw, matku wsadiw w voz ńaźyvuju, 
daw vanak cabuli joj w ruki i pryjexaw na torii. 
Sam adySowśa * *),  stale i hTadić. Aż pryxod’ic żyd: nu, 
Sto ty, baba, cabulu pradajeS ?

*) odszedł. — 3) milczy. — 3) szesnastka, wyraz przez 
polaków litewskich używany — pół ośminy, czyli ’/i s beczki.
*) przylgnął. 5) zląkł się (spłoszył się). — 6) tyle.

Jana mawfy'c1). Jak Sturxnuw żyd, tak i palaćela. 
Tak toj syn jaja pryl’acew, da i za żyda: Sto ty mńe 
matku zabiw?!

— Cixa, moj ty halubók, ja tabó dam hroSaj mnoha, 
Sasnastku ’).

Tak jon ńażyvuju matku sxavaw, a hroSy pry- 
voz da domu i każa da żonki:

Jdiż, żonka, da brata bahataha, pazyć Sasnastku. 
nićoha ńa havary. Brat daw Sasnastku i prylapiw 
smaly, kab vedać, Sto jany buduć rfierać. Adńaśli jany 
admerywSy, aż prylip •) rubóT. Brat spało xawśa 5): 
hdeź jon wźaw beta hroSy, sta Sasnastkaj rfierali?

PrySów da bódnaha brata i havoryc: hdc ty wźaw 
stołki6) hroSaj, Sta Sasnastkaj merali?

Tak jon każa: ja ińew matku; jak uifiarla matka, 
tak ja pavoz jaje na torh i mńe dali Sasnastku hroSaj 
rublów. Bahaty brat ihew dęci; parezaw, truny para- 
biw i pav'bz na torh. Xto pryde, paćary zhavoryc 
i pajdę.
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Stajaw, stajaw, nixto ńa pakuplaja *). Hańajuć 
von jahó: vazi xavac na mahilki 2). PaVoz, sxavaw, 
pryjexaw dainów i plaea: jakża, każa, ty skazaw, Sta 
plaćać? mańe parahnali3), kazali: vazi, xavśj na ma
hilki, na Stoż ty pry vóz ?! JeSća w turmu xaeeli wźać.

Durań toj rfiew adnahó byćka i talio byćka zare- 
zaw; skurku vysuSyw i paSów sabe w śvet.

Pry Sów sabe da adnój xaty, prósicca nacavae. 
Tak haspadyńńa każa: ńa mahu, bd’e ćabe padeć, w rfiańfe 
buduć hości tiitaka *).

— Ot ja sabe xoć za peckaju paTażu.—Nu, ta sabe 
naćiij. Aż pryjaźóaja da jaje hośe. Jana taha haśei 
traktują, z nim bavicca. hu Taj a: ńama muża doma, ca- 
per my pahulajam krySku 5), muż pajexaw w darohu. 
Toj sluxaw leżućy za peckaju. Ax, ćujuć jany, Sta 
muż pryjaźóaja, ńehda sxavaeea tamii hośću. Tak Jana 
w kaduSku 6) wsadila i paduSkaj nakryła. — Żonka, 
moża ty majaS Sta zjeść? pytajacca muż. — Nama 
nićoha jeść! ot jeSca jeść da jeść! Tak toj, Sta naća- 
vaw, wźaw skiiracku suxuju svaju i paciskaja: tak 
janń traSCjć’). Tak jon każa: cixa, skurka, nićoha ńa 
havart, Sto tabe da tahb. Tak haspadar każa: Sto 
jana havoryc? na Sto jaje bjeS, ńaxaj havoryc! — Jana 
wśo vedaja, bde Sta róbicca, ta jana havoryc. — Nu, 
tak ńaxaj jana skaża.— Jana każa, Sta haspadar xoćaS jeść, 
a żonka każa: ńama nićoha; a skurka każa: jość w peć.t pa- 
ćeńńa i jajeSńa’). Haspadar pasów, pahladew: jość paćeńńa.

’) nie kupuje. — 3) mogiłki, cmentarz. — 3) przepę
dzili. ■— tutaj. — 5) troszkę. — 6) kadź. — ’) trsesz-
czy. — ’) jajecznica.



Padaroźny znów skiiraćku pacisnuw: jana traSćyć. — 
Cixa, ćaho traSĆtS, ja kazaw tabe mawćać. — Skaży, 
skaźy, Sto jana kaźa, prosić haspadar.— Śtojana kaźa: 
pad halavojn w łóżku ban'lacka vodki staid. Haspadkr 
hlanuw, aźna jość vodka. Tak znów skurka traSćtć. 
— Ćahó breSaS!—Kaź)'-, każy, sto jana każa. ■— Jana 
kaźa, Sta żonka skakała, spevala, caper Tażyć xvoraja.. 
mawćy skurka!—Haspadar: ńaxaj, ńaxkj kaźa! — Jana 
każa, kab haspadar wźaw bizuu parvej w ruki, da 
i kaduSku tuju pavarnuw *). Tak haspadar wźaw bizuu 
w ruki, pavarniiw kaduSku, aż vyl’ataja hośe.

Tak jon tym bizunóm pa im i pa żonea zaćaw bić.
Haspadar każa: moj ty ćalaveća, pradaj ty skor

ku hetuju, ta jana mńe w.śo skaża, jak ja pajedu w da- 
rohu, Sta żonka buda rabie. Tak jon każa: ńa mahu 
inaća pradać: jak Sasnastku rubTów dasi, ta addam. 
Haspadar Sasnastku rublów adrfieryw, daw.

Pajexaw toj haspadar w darohu, skurca pryka- 
zaw: hladiż ty, skurka, kab ty mńe skazała, Sto tut 
buda żonka maja rabić. Pryjexaw haspadar z darohi, 
pytajacca: skurka, skurka, Sto majfi żonka rabila? Skur
ka. nićoha ńa havoryd. Tak jon bje, jon ćahaja’) jaje. 
Skurka nićoha ńa każa. Jon na kavalki parubaw i dość.

Toj durań prySów damów i pasylajać żonku: jdi 
da brata, paztć Sasnastku. Brat zdiviwsa, Sto jon buda 
rfierać? pryTapiw znów smaly da dna. Jany wsypali 
tyja hroSy. Rubel pryllp. Jany ńa vidali i adńasli Sas
nastku. Brat bahaty hlanuw, Sta rubel: hdeż ty wźaw

ł) pokręcił, obrócił. -— 2) ciąga, targa.



— 55

stołki hroSaj, Sta rfieryw Sasnastkaju? Jon kaźa: ja 
adnahó bycka mew, skurku zńaw*)  i pradaw; Sasnast
ku dali hroSaj. Toj brat razumny prySów damo w, pa- 
rezaw bydła, kolki Stuk ifiew, skury pasuSyw i pa<óz 
na torb pradavac. Xto prySów da jahó tarhavac skuru, 
jon każa: kali dasi Sasnastku hroSaj za adnii, ta pra- 
dam. Xta prySów, kaźa: durań ty, xto tabe daść Sasnastku

*) zdjąłem.

Tak jon pradaw ta pa rublu, ta pa dva; ńamń 
Sasnastki rubłów. Płaca: ax ty, kaźa, Selma, ty kazaw, 
za adnii skuru Sasnastku wźaw hroSaj, a ja deśać pa- 
vóz i Sasnastki ńa wźaw; zhubiw ty niańe, zhubiw!— 
A Sto ja vińan. ja wźaw Sasnastku za adnii skurku. 
Durań razumnaha aSukaw: d’aeej parezaw, nixto ńa 
kupiw; bydła parezaw, nixto nadaw Sasnastki hroSaj.

XIV. Śastra i brat.
Ajćec i matka wińerla, zastaliśa brat z śastroju. 

Nadta śastra taja była peknaja, źa brat wśudu vyjaz- 
diw 1 takój peknaj jak śastra ńa naSów. Kaźa: ńa 'ma
ca jak z tabój, śastra, budu żanicca. Tak jana jamb 
wśaTakija zahadki zahadyvala. Jon joj wśo prystawTaw, 
sta tyłka janń xacela. Kazała jamii: dastań mńe ta- 
kuju sukńu. jak słońca. Jon i to joj naSów.

— Hl’ad’iZ, spraw mńe caraviki, skroź zólatam, vy- 
sytyja-

Takija jon dastiiw. — Teraz mńe uastaw vanbk 
z za mora z zamórskaha źolka. Jon i to dastaw. — 
Caper mńe vyl’aj abroncku z ci stab a zola ta i dara-



hoha karfieńńa. Wśo bahactva svaje, wśeńkaja straciw, 
kab jaje wźać.

— Teraz, śastra, ja wżo wśo tabe spraviw, prybi- 
rajśa da ślubu.

— Skażyź mńe natapić ćaplicu, pajdu kupacca da 
ślubu. Jon i toja kazńw zrabić: jdi, śastra, kupacca. 
Jana paSla, tak jon każa: moźa vozrfiaS sluhu z saboju ? 
Jana kaźa: mńe ńa treba, ja adna budu myeca. M\ - 
jecca jana adnu hadinu, druhuju, jon ćakaja.

— Śtoż ty, śastra, tak dowha kupajaSśa! jdi wżo. 
JeSća, jesća ńa wmylaśa. A sama wśo plaća: źam
lićka ’). razstań pada mnoju, kab ja pasła naskroź źamli.

Wpala wżo pa kalena w źamlu.
Znów jaje klića brat: Sto, ty, śastra, tak dowha 

inyjaSśa ?
Tak jana znów: źamlićka, źamlićka, vaźmi diańe, 

ba brat z śastroju vancajucca. Uż w pojas 2) wpala. 
Tak znów brat klića: Sto ty dowha kupajaSśa, jdi wźó. 
Jana znów: źamlićka, źamlićka, razstavajsa nada mnoju. 
ba brat z śastroju da ślubu vybirajucca. Tak jana 
wpala naskroź źamli. Jde, jde, nihde, ńama nikoha, 
nićoha. Xad’ila, xad’ila, aż naSla xatku. Zajsla da toj 
xaty, aż śadić dewka i krosna, tće (ażna beta vedmy 
daćka).

V’edmy daćka każa: maja ty devacka, skul’ ’) ty 
wźalaśa, maja matka vedma, jana ćabe razdare i zjeść* >. 
Tak jana każa: majaż ty devacka, da Stoź mńe rabie: 
ja brata mela, da xaćew brat za mnoju żanicca ; ja 
wśo klalaśa i prasila, kab naskroź źamli pajsla.

’) ziemio (zdrobn.). — J) po pas. — 3) zkąd. — *) zje.



Aż ćujuć, 1’acić ved’ma na tawkacax ’). V’ed'my 
daćka tuju dewku, Sto skróź źamli prySla, jholkąj ’) 
zrabila i w śćanu tknula. V’edma wlaćela w xatu, 
znuxala * *):  Sto tut presnaja *)  duśa śmardić? — Daćka 
każa: nikoha tut ńa było i ńama.

') na stęporach. —- igiełka. — 3) zwąchała. —
*) przaśna (czysta). — s) poleciała, wyniosła się. — 6) odrobiła. 
7) łożniak, gaik łozowy.

Tak jana śela na tawkaćy i znów paparlaśa ’). 
Daćka vyńala jholku s śćany i adrabila *)  znów dew- 
kąju Tak jana każa: maja devanka, maja darahaja, Stoż 
ja budu rabie? — Vedmy daćka każa: ćy majaS ty 
Skaplery? — Jana każa: maju. — A ćy jość w ćabe 
parśćonak?—Jość. —A moźa ty majaS hrebań? — Maju. 
Aż ćujuć: znów ved’ma lacie na tawkacax. Tak taja 
vedmy daćka jholku wźala i wtknula w śćanu (żrabila 
jaje jholkąju). V’edma wlaćela w xatu. — Śto tut śrfiardić 
presnaja duSa?—ŃamaS nikoha w rfiańe. V’edma śela na 
tawkaćy i znów pajexala. V’ed'my daćka yyńala iholku 
z śćany i zrabila jaje dewkaj. V’ed'my daćka każa: 
wćakajma ćaper, ba jak matka maja za trećei raz pry- 
1'acić, tak uż ćabe ńń sxavaju, jana ćabe zjeść. Wźala 
•ćedmy daćka Sćotku, Skl’anku i paSli. Jduć, jduć.... Ex, 
lacić vedma na tawkaćax, hónicca za nimi: za dóćkaju 
i za dewkaj. Tak wźala vedmy daćka, jak kinula Sćotku 
w tyl: laźńak ’) zrabiwśa taki busty, Sto ani kamar 
nosu ńa wtkńe. A jany dalaj i dalaj w nohi. V’ed'ma 
hryzla, hryzla lazinu i prabilaśa praż tuju lazinu. 
Widać, sta jana znów dahańąja.

Kinula vfedmina daćka skl’anku. aż hara takaja 
valikaja, Sklannaja zrabilaśa. V’edma bila, bila taw- 
kaćami tuju haru, parabilaś praż baru. Honić znów ix.
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AhTanuliś jany: jana. tuź, tuż za nimi. V’edmy daćka 
kaźa: kidaj Skaplery. Jak kinula Skapl’ery, valikaja 
oźara ') vady stała. .lany zrabiliśa kaćkami i paplyli 
pa óźaru. Tak ved’ma kaźa na svaju daćku: pacakajźa, 
ja taftę zrablu, Sta ty budaS cely vek plyvae kaćkąju 
pa hetym óźaru. V’ed’my daćka kaźa: a ja taftę zrabTu, 
Sta ty budaS kala oźara hetaha cely vek na tawkaCax 
sided.

V’ed’ma na daćku skazała: jdi ty, kudy xocaS, ja 
ćafte ńa budu zaklinać, a ty iftańe ńa zaklinaj. V’ed’my 
daćka kaźa na dewku tuju: kidaj hreftań. Jak kinula 
taja d’ewka hreftań, tak jany zrabiliśa znów dewkami 
i pajsli. Jsli, jSli, taja vnd’mina daćka kaźa: hladiż 
ty mńe, kab ty mańe ńa kidala2) nihde ad śafte, 
ba ja ćafte vybavila ad śińerci, maja matka ved’ma, 
ćafte byłaby zjela. — Na budu ja ćafte kidać, da śińerci 
budaS ty pry mńe.

Jsli, jsli w dvaix i prySli da brata. Śastra kaźa: 
bajuśa jści da svaha brata radnoha ’). ZajSli da suśeda. 
V’ed’my daćka była takaja peknaja, jak śastra. Jak 
pryśli da suśeda, tak suścdi kaźuć: Jasi ‘) śastra, Sto 
xaćew z joju źanicca. — Nu, paznajća katóraja z nas 
śastra? PrySów Jaś, brat jaje, ńa paznaw, katóraja 
śastra: xdpicca 5) da adnój, śastra! — ńe, kaźa, ńa 
śastra; xopicca da druhój— ńa paznaja. Sto tut rabie? 
radicca w suśedaw, jak paz nać, kńtóraja śastra. Naw- 
ćyli jahósuśedy tak: zareź avecku i naftary kryvi da ćahó, 
vaźmi prasi ix da swajej xaty i prasi ix: pry-

*) jezioro.— 2) porzucał. — rodzonego. — * *) Jasia
*) rzuci się, weźmie się.



znajćaśa, katóraja śastra maja ? jak ńa pryznajaćaś, 
katóraja śastra, tak ja śabe parabju naźóm. Jan)'- śabe 
śecTać w śańax *), a jon wTaćew da xaty. za noź xva- 
ciw: parabju śabe! Parvaw krów tuju, abliw śabe i 
wpaw. Ńa datrymala śastra ródnaja, wbehla i zakry- 
ćala, ruki załamała: ax, moj bratkó ! Tahdy jon sxa- 
piw2) jaje i kryknuw: ta ty maja śastra! Tak jana 
kaźa: ja tvaja śastra, al’a za ćabe ńa pajdu. Jon kaźa: 
ńa vazmu ja ćabe, kali takuju pryvazli. jakaja ty sama 
xarofiaja dla ńiane. Tak śastra kaźa : bar) ź jaje za 
śabe, jana rfiańe v)'bavila z talio śvetu; jaja matka 
bylab niańó paźorla, a jana rfiańe sxavala; ja dakl’a- 
ravala, Sta z joj budu da śriierci; teraz tabe buda 
żonka, vidna ja w Boba wprasila: jak ty xaeew za 
mnoju Slub brać, paśla ja w ćaplieu wbiracca, zńćala 
Boba prasie i paSla naskróź źamlit. — Maja śastra ród- 
ńankaja, a beta buda maja żonka! Wźali jaje, axra- 
śeili’) i aźaniwśa: Muli wźaw z ved’minaj daćkoju.

XV. D’edava i babina dacka.
D’ed by w, baba była, jaii)' paźaniliśa. W deda 

była daóka i w baby była daćka. Baba kaźa na de- 
davu daćkii: padćarka4), bani5) ty karowku pasvić 
w pola. vaźmi z saboju rabotu Dala joj baba kudelu 
valikuju praśe. Hładlż, spradi betuju kudelu, asniij, 
vytćy i bali palatnó toja, w suvojćyk e) skaćaj ’);

') w sieni. — 2) pochwycił. — ) ochrzcili, — *) pa- 
sierbiczko. — s) goń. — zwój , u polaków litewskich sw-

— ’ > skręć.
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pakuł *) napaśeS, kab heta wśo zrabila. D’edava daćka 
plaća, honić karowku pasvic. — Majaź ty kardvuSka, ty 
jeS travuSku. a ja budu praść kudeluSku. Plaća da 
karowki: maj aż ty kardvuSka, Sto ja zrablu, bednaja : 
macoxa zakazała ’) mńe takuju rabotu. Karowka każa: 
cixa, dewka, ńa piać, xadi ty da ińańe, paMadi w pra- 
vaja uska maje, Sto ty tam vid'iS ? D’ewka pahladela, 
aż tamaka 3) pradecca, snujuć, tkuć. Po tym znów 
karowka każa: dewka, Mani v uSka maje. D’ewka 
Manula: wźó vytkana. vtbal’ana, w suvojcyk zvinana. 
D’ewka jd’e, pad paxaj ńaśe toja palatnó. Baba vySla. 
A Stoż, daćuSka *), wśo zrabila? Sprała5), vybalila 
i w suvojcyk zlażyla. — Paćkajźa, zawtra wźó maja da
ćka pahonić karowku pasvic. Tak jana każa: nu, va- 
zmiż i ty tak, jak dddava daćka zrabila. Babina daćka 
karowku bje, kl’ańe: kab eabe vowk zjew, ja za taboju 
ńa zrabTii nićoha. Karowka każa: paćkajźa, ty nićoha 
ńa zrobiS bez rfiańó; d’edava daćka dóbraja była, ińańe 
ńa kl’ala i ńa bila i wśo dobra zrabila. Babina daćka 
każa: paćkajźa ty, karova, jak pryhańii da domu, ta 
skaźu svajej matca, ta ćabe zareźać 6). Karowka jde 
smiitnaja da domu, babava daćka kudel’u ńaśó: ńa 
sprała.-r—Ot, matulka, jak dMavaj daćce, tak karowka 
pamahala, a jak mńe, tak nićoha ńa pamahala. Tak 
baba kryćyć na deda : ded, zareź karovu ! D’ed wźó 
prybirajacca jści rezać karovu. D’ddava daćka paśla da 
karovy, abńala i plaća: majaź ty karowka, wźó eabe 
zareźuć. Karowka każa: nu, jak ińańe zareźuć, ta ty

*) póki. — 2) nakazała. — 3) tam. — 4) córeczko. —
5) sprzedłam, wyprzedłam. — 6) zarżnie.
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vaźmi kiski, jdi na rećku, vymyvaj ; bud’aS vymyvac 
kiSki i najdaS dva żarna: adnó zldtnaja, a druhoja 
srVbnaja; tak pasad’i w varotax z adnahó boku i z dru- 
lioba żarna tyja: srybnaja żarno -— buduć srybnyja 
jablaki. a zldtnaja żarno — buda stud’na, a w toj 
studni buda vino. D’ed zarezaw karovu. Jexaw karoT 
praz varoty, zapaxli jablaki janu'i. Krul’ zaciiw praslć: 
dajća mńe jablakaw. Baba vyslala dacku, kab wSćy- 
pnula jablaka. Jak jana xoća rukdj wźać, tak jablaki 
w haru, ńa dajucca wźać. Vyskacyla deda daćka 
i wSćypnnla jablakaw. Zaćarpnula z studni tajaj vina 
kubak i dala kiul’u. Krul’ jablaki wźaw i vina vy- 
piw i deda daćku zabraw z saboju. Za imi paSla ja- 
blańa srybna i studńa z vinom. Krul z joj aźaniwśa.

Zaxacela jana pryjexac w hości da deda i da 
baby. Baba wźala karfiań, da Syi pryvazala i w vadu 
wtapila, a dacku svajii w toja adeńńa wbrala i vy- 
pravila da krul’a. W deda daćki była dića. Jak dića 
toja xoca jeść, 1’akaj bare, ńaśe da recki i klifia: mat
ka, dića plaća, cycki xoca. -—Jana z vady adzyvajecca: 
bahii. Patii!’) vada voćy zalivaja, rasa nóżki pra- 
jadaja. Prylacić da berahu recki, vazifie dića, pakor- 
mić i znów 1’akaj pańaśe damów. Krul vidic, Sta da 
matki dića j§lo, a ćaper ńa jde. L’akaj pa§ów da recki 
z tym dićam i klića: matka, matka, died plaća etc...

Jana znów w vade adzyviijacca: bahii, latu, pa
sek oćki zasypaja, rasa nóżki prajadaja. VySla na 
berah, aż karól zza kustów sxapiw jaje. Na Stoża 
ty tak pazvólilaśa, Sta taja baba Vedma ćabe wta-

*) biegę, lecę:



pila, a svajii datku za ćabó pryslala? Tak krul’ wźaw 
baby datku i babu na źaTeznuju barami i razćahnuli. 
D’eda da śabe wźaw.

(Porówn. Czubińskiego Malorus. skazki Nr. 138. Atene
um tom II. i III : Piękna Meluzyna i królewna Wanda, przez 
Jana Karłowicza. Glińskiego Bajarz I, str. 202—218: Macocha 
i Pasierbica).

XVI. Jurka pisar.
ZaSliśa xlopi i zaćali havar<ć, kab na akanoma 

prośbu napisać da pana, a ad’in adazvawsa, Sta wriieja 
pisać. Wźaw paperku i zaćaw pisać, a druhi 
hTadić i kaźa: Jurka! Jurka! kepska buda, ńa 
tak piSaS, jak akanóm: jon, jak na avós’) piSa, 
tak drobna saclić, a jak na vala ćy na barana, 
ta pisa, pisa i zakrucić, piSa, pisa i zakrucić: oj 
Jurka! Jurka! kepska buda, ńadobra buda. Jak pa- 
ćuw akanóm heta, tak śew na kańa i pajexaw da pana 
i parakazaw2) wśo panu. PrySli da dvara, Sapki pa- 
zdymali, a pan jak wvidew ix, tak vySaw na ganak. 
Jany zaćali ruki, nohi < alavać panu i padali paperak 
bety. Pan hlanuw na paperak, Sta nićoha ńamaS na
pisana, tak kaźa na akanoma: jak ty ix dobra znajaS. 
ixny3) pisańńa, ta moźa paznajaS, Sto jany tut piSuć? 
Tak akanóm wźaw paperku w ruki i zaćaw ćytać, 
Sta Jurka prySade <ala panu haścinca, Sta Juzuk ba
rana l’a pana daruja, Januk karovu pryvad’e l'a pana 
haścinca, Vincuk deśae xuntow4) vawn>' *) pryńaśe la

’) owies. — 2) powtórzył, odpowiedział. — przy
miotnik od ix. — *) funtów. — 5) wełny.



63

pana data vac, Sta Imp, lit piróh pryńaśe. A pan wśo 
da każdaha adverriacca i pytaja, ćy prawda, a każdy 
każa, Sto pryvadbm, pryńaśóm; pan każdamu dakuja. 
Jak wźoż vySli xlopi za varota, jak nakinucca na 
Jurku, Sta jon skazaw, aTa ńa sabaka braxś,w, Sta wśo 
pisa, piSa i zak rucie, piSa, pisa i zakrucić, Sta heta 
na vala i na barana tak akanóm piSa. Jak ty piSucy 
zakruciw, kab tak ćabe skrucila!

-------------- \

XVII. Ptasećca piva.
Zaxaceli piva rabie varabel, varona i saroka. 

Jak znaSli adnó żarno jacmańa, yrSukali ad kola 
pastu, wkinuli jaćriień i zadali vadii znasić. Nasili 
kolki dńow i ńa makii nanasić: wśo jak hińa vada, 
tak hińa. Tak zńćali svaim hólasam: saroka każa: 
ćy ńa ćace ?! *)  cy ńa eace ?! varabel’ każa; cym, dym! 
cym, dym! varona każa: prawda, zapsavaw 2), zapsavaw!

*) czy nie ciecze. — J) zepsuł. — 3) każdy w swoją 
stronę. — 4) ptaszki.

I ńa zrabili piva i xto w svaju starami:|) pa- 
Taćeli.

XVIII. Varona.
Zaxaeela varona paTaćeć za hranicu da'vedaeca 

Sto i jakija tam ptuSki4). Pryl’aeela jana tudy, aż 
ptuSki astupili jaje i zadali pytacca: skul’ jana, Sto
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w Vilni *)  fiu vać 2), fiy peknyja majuć porka i jakija 
halasofiki3). A varona wśo sluxaja i pry blady vajacca 
jak jany Tatajuć. Adna ptuSka każa, Sta jana fiula, Sta 
w vaSaj starańe jość ptuSka, nazyvajacca salavej4), 
Sta jon maja bromki i pekny halasofiak, fiy heta praw
da. Tak jana każa: ja babka! ja babka! Jak usly- 
Sali jaje holas brydki, jak zafiali jaje Sfiypać, tak jana 
ńa mabla vytryvac5) i znów da Vil’ńa prylaćela. Za
dała bńazdó vić, zafiala jajki naści. Jaje ńa byló 
w hńazde, tak pryTaćew karSun i znos jajka. Varona 
ńa paznala i vyśad’ala wśe jajki. Jak pryhladelaśa, 
Sta ńa taki ad’in, jak wśe, tak zafiala kryfiaó: buda 
karól, buda karól'!

*) w Wilnie. — ł) słychać. — 3) głosiki. — ‘) sło
wik. — 5) wytrwać, wytrzymać. — 6) jak ukraińs. taj. -— 
’) pozjadane. — *) otworzyła dziób.

Jak betyja dęci jaje padrasli, karSun zaxacew 
jeści. Adin raz, jak jana zaraz ńa prylaćela, tak kar
Sun wźaw daj6) pajew jaje daćej. Jak jana.sama 
prylaćela i znaSla, Sta jaje dęci pajedany ’), tak za
fiala kryfiać na karSuna, Sta jon vyradak! vyradak!... 
a jon tolki Sta jaje ńa zad raw. Tak jana palaćela na 
reku Yiliju, śela na kanieni i hTadić w vadu, a kala 
.jaje druhaja varona śadić i w vadu hTadić, fiy ńa 
wvidic rybu, fiy raka, kab zjeści Tak perSa zlavila 
raka i xaćela jabó zjeści, a rak daj, nadaw bavaryć: 
jakajaż ty peknaja pani! ty budaS w karećća jeźdić 
jakija tvai xaroSyja porki! a ja ćuw, jaki tvoj pekny 
balasók: jak zafińeS spavac, ta na cały svet fiuvkc! ty 
budaS nadta bahata! Tak jana i zafiala kryfiać: praw
da! prawda! Jak totki razvarnula duba’), tak wpaw 
rak da vady i sxavawśa. Jak ahladacca jana, Sta rak
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wćok, aSuk&w jajó, tak toTki ahladajacca i wśo za^e: 
sawluk, sawliik! sawluk!1) A druhaja varona każa: 
byló kalupić2), byló kalnpać!

** *
ToTki treba prysliixacca, tak prawda: jany zawżdy 

tak kryćać.

XIX. Dijabal.
Byló w matki try syny: dvox razumnyx, a trećci 

durań. Matka jahó daj vyhnala z xaty służyć. Jde da- 
rohaj, spatykąja jahó ńajaki pan. Hde ty jdeS ? A jon 
każa: jdu Sukajućy służby. Tak pan kaźa: służy 
w ihańe cely hod, ja tabe zaplaću sto rubTów, toTki 
xto da ćabe buda havaryc i pytacca, tak ty bols ni- 
Ćoha ńa havary, jak toTki: my. Yyslużyw hod, dastaw 
sto rublów, pry Sów da matki i addaw tyja hroSy. 
Matka pytajacca, Sta rabie z hraSmi. Tak jon każa: 
my, a matka mj'sTala, Sta myć, Saravać. Tak jana vy- 
myla i znów jahó bols pytkjacca, a jon wśo każa: my. 
Vidic jana, Sta jon z rew, tak sxavala hroSy, vyslala 
druhoha syna na slużbu. Tak jon paSów. Jde darohaj 
i napatykaja hetaha pana. Pan pytajacca: hde jdeS? 
Tak jon kaźa: służby Sukajućy. Pan każa: służy wmańe 
cely hod, ja tabó dam sto rubTów, toTki jak xto buda 
da ćabe havaryć, tak ty wśo każy.- ni za toja, ni za 
śoja ’). Vyslużyw hod, daStaw hroSy, prySów da xaty.

’) szkapa; ladaco. — 5) trzeba było grzebać się, kołu- 
pac (dłubać) jak mówią Polacy na Litwie. — 3) ni za to, 
ni za owo.

5
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Xto da jahó zahavoryc, wśo jon każa: ni za toja, ni 
za śoja. Vidic matka, Sta i hety zdurćw, adabrala 
hroSy i paslala treććaha syna służyć. Jde i trećci syn 
darohaj i napotykają hetaha samaha pana. Pan wźaw 
jahó na hod baranavac, tol'ki kali da jabo buda xto 
havaryć, kab jon wśo havorywby: jak zaxoca.S, tak 
buda. Vyslużyw bod, wźaw sto rubrów i prySów da 
xaty. Matka Sta ńa zacne pytacca, tak jon joj każa: 
jak zaxodaS, tak buda. Matka paznala. sta i hety zdu- 
rew, adabrala hroSy ad ńahb i wsix trox vyhnala. 
Iduć jany pa daroźa i kala darohi znaSli zabitaha ća- 
laveka. Nadxod’ic pan i pytajacca, xto jahó zabiw. 
Tak adin każa: my. Pan pytajacca: za Sto? — Ni za 
toja, ni za śoja. Pan bavoryc: skażii, kab vas zabili 
za toje, Sta vy stracili calaveka. A trećci każa: jak 
zaxocaS, tak i buda! ♦

Tak pan wźaw i zabiw wsix trox. A hety pan 
byw dijabal i jon tak ich ućyw, kab slużyćy tak ha- 
varyli, kab moh ix duSu la śabe zabrać, za trysta 
rublów.

XX. Zalały mażder.
Byw ded z daćkoju i nadta byli bednyja. PaSów 

ded harać *) i vyharaw zalaty mażder2). Tak pryno- 
sić toj mażder damów i każa da daćki: ot, dętka 
maje, daw mńe Boh sposab, znaSów ja zalaty maźdór, 
pańasu da krula, ot budam iheć StakalveCyk3). Na 
nasi, tatulka, ba tol'ki iiady naberóSśa, skaża jeSća i

’) orać. — ’) moździerz. — 3) cokolwieczek.
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tlućka Sukńć. — A moźa ńa skaża, pańasu, papróbuju. 
Prynosić da krula i kaźa: ńax buda paxval’ony Jezus 
Xrystus. — A Sta skaźaS, moj mileńki. — Pryńós, 
najjaśńejSy krul’, maźder, znaSów. — A hdeź ty jahó 
znaSów ? — Haraw i vy haraw. — Nu, tak jdi, Sukaj i 
tlućkń, ba vedajaS, Sta bez tlućka nićoha z maźdera 
ńa buda. — Ax, prawda, majń daćka. kazała! — A Sto*, 
jana kazała tabó? — Kazała: ńa ńasi maźdera, ba 
skaża krul’ i tlućka Sukae. — Nu, kali daćka tvaja 
takaja raziunnaja, ta zańasl joj źriieńu Tonu ’), ńaxaj janń 
napradć Stuku taTak z hetaha łonu i vytća mńe xiista- 
ćak da nosu. — Ax, papawśa ja w badii valikaju! Pry- 
xodić damów, a daćka każa: Stoź tabe, tatulka, Boh 
daw ? — A Stoż, w badii sam papawśa i ćabe wća- 
niiw1). — Śtoż takoja? — A Stoź, z adnój źrfieni 
łonu kaźa krul’ vytkać Stuku xustaćak. —• Na 
badujśa, tatulka! Vylamala tresaćku3) jaśańóvuju.
— Na, tatulka, zańasi da krula, ńaxaj kaźa zrą
bie kalavrotak z hetaha matarijalu i varstat, ta ja 
jamu vy'pradu i vytku xustaćak. Pryxodic ded da krula.
— Stoź skaźaS, moj mileńki? Vyjmaja zza pazuxi 
tresaćku: NajjaśńejSy krul’, pryslala maja daćkit ma
tarijalu, kab ziabić kalavrotak i varstat, ba ńa maja 
na ćom ni praść, ni tkać xiistacak. — Nu, kali 
tvaja daćka takaja xltraja, skaźyź ty joj, kabjanii da- 
tfiańfe ni prySla, ni pryjexala, ni w deń, ni w noćy, 
ni hola, ni akryta. PrySów bańka da xaty. Daćka py-

’) garść lnu.— 2) zamiast wćahnuw, wciągnął (em).
3) trzaseczkę, szczapkę.
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taja: Stoź ty tam Cu w? — Oj, Łepska Cuw: kazaw 
krul, kab ty da jahó ni prySla, ni pryjexala, ni w d’eń, 
ni w nocy, ni hola, ni akryta.

— JdiS ty, tatulka, w pola i zlavi ty mńe kazlń 
^alikaha z rahami Valikimi, jd'iS ty, tatulka, nalavi 
mńe riiaSók katów, ba w jahó takija sabaki ladistyja ’), 
Sta nixtó dajści ńa moźa, pajd) ty, tatulka, pryńasl 
mńe śetku tuju, Sta rybu lovać. Jak stała slóńajka ’) 
zaxad’ic, ta janń wśeńka3) z śabe paskidala* *),  wlażyla 
śetku i śela na kazla konna, wźala powny •) rfiaSók 
katów na plecy i pryjażdaja da krula w bramu. Jak 
siinuliśa da jaje sabaki, tak jana vjpuścila katów. Tak 
wśe sabaki za katami, a jana prenbaj pad ganak pad- 
jażóaja, ba byli takija ladaStyja sabaki, nixtó ńa moh 
ni dajści, ni dajexac. Aż vyxod’ic lakaj i vid'ic perad saboj 
takoja straSydla.—Cahó ty pryjexala, Cućula6) ty haróxa- 
vaja ? ’).— Ja da krula maju patrebu; paprasi, ńax;lj krul 
da riiańe vyjda. Krul pytajacca: skul’ ty, straSydla tako
ja? — A Cyż ty, krul, mańe ńa paznaw? heta taja pry
jexala, Sta krul prykazaw, Sta kab ńa prySla, ńa pry
jexala.— Ci8) ty deda dackń? — Daćka. — Jaź tabe 
kazaw ni pryjśei, ni pryjexad, a tj pryjexala. — Jak- 
żaż ja pryjexala, kali nohi da źamli datykajucea. 
— Tak ty prySla! — Jakżaź ja prySla, kali ja 
konna śalii *).  — Tak ty pryjexala. — Ni prySlń, ni 
pryjexala. — A ja tabe kazaw ni holaj, ni akrj"wSyśa, 
a ty hólaja.

*) przymiotnik od ladaco, znaczy zły. —• ’) słoneczko.
*) wszystko. — *) pozrzucała. — s) pełny. — ’) straszydło. 
— ’) grochowe t. j. w grochu stawiane. — ’) czy; w jednej 
nawet okolicy słychać ć y albo o i w zapytaniach. — *) siedzę.
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— Jakżeż jahólaja, kali na mane nici jość. —Ta 
ty akrywSyśa! — Jakżaż ja akrywSyśa, kali cela vidna.— 
Nn prawda, Sta ty razumnaja, wśo dakanala, Sta ja 
kazaw: ćaper ja z taboju ażańuśa. I zaprasiw jajó 
kru! da pokoju i kazaw darahija Saty na jaje wlaźyć. 
Zaćynaja juźa kruT pa polsku jajb ućyć

— „A cóż ja z tobą już ożenię, tylko jak ożenię, 
niczym nie rozporądzijsia, bo odrazu dam rozłąka, 
choć jeden raz postrzegę, kiedy ty rozporądziśsia. 
— Nu dobra, ńaxaj tak buda, jak kruT każa. — Po ja
kiemu ty ze mno rozmawiasz, czy to zausze tak będzie?

Aźaniwśa krul. Aż adnahó razu zdarywśa karmaS 
w tom ińastećku, hd’e byw kruT. Pryjexaw adin mużyk 
na karmaS, wźali jany spulńa * * 3) sprahliśa: adnahó 
bryćka, a druhoha kabyla; ala tahó muźyka byli ka- 
byla źaróbnaja ‘) i na karmaSe taja kabyla ażarabi- 
laśa. Pryxod’ac jany abodva, znaxod’ać żeraba, pod ka- 
lamaSkaj Tażyć. Ad’in każa: maja kalamaSka ażarabi- 
laśa! — A druhi każa: maji kabyla!—Jakżaż tvaja kabyla 
aźarabilaśa, ta 1’ażi.laby żeraba pad kabylaju, a to pad 
majoju kalamaSkaju, tomoji kalamaSka aźarabilaśa.—Du- 
rań ty. janh' ad słońca xavalasa, tak padlezla pad kala- 
maSku. Toj każa: jak sabe xocaS, a ja żeraba tabe 
ńa addam.

*) opowiadający bajkę starał się, jak umiał, mówić
tutaj po polsku. — ’) wspólnie, do współki (z polak.). —
3) źreb na.

— Nu, ta pojdam da krula na sud. — Pryxodad 
juża jany da krula.— Nu Sto vy mńe skażaća?—Najja- 
śńejSy krulu, pryśli my na sud. — Nu, Stotakoja? — Ot
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pryjexali my abodva na karmiS. i aźarabilaśa maj i 
kabyla, a jon każa, Sto ta jahó kalamaSka.—A hdeż vy 
żeraba znaSli ? kruT pytajacca. — Pad kalamaSkaju.— Nu, 
ta jahó kalamaSka oźarabilaśa. A krul’ova wśo toja 
ćuja * *),  ala kruT ńa baćyó ’), sta jana ćuja. Vybahla 
krul’ova naparód ix i ucyć: ja tabe skaźu, jak ty da- 
ćakajaS ńadeli, ta pajói, śad na pasku, hd’e pasók cy
sty veja3) i waźmi tuju vudku *),  Sto rybu lotfać; 
buda kruT jexać da kaśćola, buda pytacca w ćabe: Sto 
ty, xaiha, robis? a Stoż, ryby lawin; a jon buda ka
zać : hdeż ty, durńu, baćyw, kab na pasku ryba bylh! 
a ty tak skaży: kali mahla kalamaSka aźarabieca, ta 
nioża na pasku i ryba raści5). KruT każa: ta już ty 
rozporądziłasia, jak pryjedziasz da domu, tak weźmiem 
rozłęka.—Dobrze, wola twoja; jak pryjedziem da domu, 
wypijem harbaty, zabieram sia da siebie. Pryjexali da- 
mów, kazali lakaju nastavic samavar. Nńlila romu da 
harbaty i napaila krula. Każa kruT: zabieraj sobie co 
najmilszego i wyjeżdżaj. Kazała furmanu koni zalaźyć, 
kazała krula wyńaść da pajezdu i sama wśela. Każa 
na furmana: pajeżdaj prenbaj. Pryjażdaja da svajej 
wbohaj xatki, każa: nu, tatuTka, ja znów da ćabe pry- 
jexala, ala ńa adna, a z mużam; pryńasi, tatulka, sa- 
lomy i paśćali riiahkuju paśćel na źamli. Kazała wńaści 
krula da svajdj xaty, a na furmana każa: pajażdaj 
damów. Tady skinula darahija Saty, wlażyla swój da- 
voćki6) każuSak, zapaliła w pady i xatu zaćynila ’), kab 
kruTa svaim trunkom napaić, kab pomniw, Sta byw 
w baćki w haścińa. Jak abudiwśa kruT, napiwSyśa 
hórkaha dymu:

*) słyszy. — 2) widzi. — 3) wieje, zawiewa. —
*) wędkę. — *) rość.— 6) dziewiczy, panieński. — ’) zamknęła.
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— Ach, ja nieszczenśliwy, hdzież to ja zostaje! — 
Cicha, cicha, nie trószsie *), przy mnie.—A ja tobie mó
wił odjeżdżać jednej.—Nie prauda, że jednej, ba mówił 
brać, co najmilszego.—Czemuż nie brała, co najmilszego, 
a mnie zabrała. — Chtoż mnie może być najmilszy od 
ciebie; chto mnie był najmilszy, to ja zabrała. — Ach, 
prauda, że ty razumna; posyłaj prędzej po konie, już 
terez i ja ciebie nie porucę tutej i rozporądzójsia terez, 
jak ty sama rozumiesz, już odtychczas2) przeciwić 
tobie nia bende, bo ty jesteś rozumniejsza odemnie; 
przekonałam sia 3), było srebro, złoto i na nic nie 
kwapiłasia.

’) nie troszcz się. — 2) odtąd. — 3) przekonałem się. —
4) bieliznę.

Porówn. Schleichera Litauische Miirchen, str. 3—4.

XXI. Sirata.
Była w’ staryka doć, była w baby doć — jany 

pażaniliśa. Baba daćce staryka nićoha ńa dayala, ńa 
ad’avala. Prasilaśa jana da kaśćola, macoxa nićoha na 
dala ad’ecca. D’awcyna pahnala w pola kala recki; ski- 
nula z śabe baljó 4) i pamyla, a nazawtra da kaśćola 
w tom paSla. Zapłakała, Sta macoxa ńa dala wbracca: 
chać zatknii ja hetuju kvetku da kaśćola jdućy. Rve 
kvetki pad pustaju xatkaju. Śadić dve asoby pad toju 
xatkaju piistoju, pytajucca jajó: caho ty plaćaS, sira- 
tń? — Da jakżaż mńe ńa płakać, kali mńe mać nićoha 
ńa dala, kab jści da kaśćola. Tak jany pariiarkavaliśa 
i perłami abdaryli: kab jana jak płaca, perły sypaliśa.
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Tak jani prySla z kaśćola, śela abedać. Wzdaxnula 
ćażka, Sta jaje macoxa śahodńa zhatovanaja sama zjela 
z muźam i daćkój, a joj wćaraSńaja dala. Jana zapie
kała i pasypaliśa perły. Macoxa zaćala pytać: xto 
ćabe tak abdaryw perłami. Jani kaźa: ja pad postoju 
xatkaju kvetki rvala da kaśćola jdućy, tam śadeli 
dve asoby, jany mńe abdaryli perłami. Tak jana każa 
na svajii dacku: ty na druhuju ńadelu prybareSśa xa- 
raSó i jak pojdeS da kaśćola, vaźmi kvetak pad piistajn 
xataju. Jana kvetki rve, a tyja dve asoby pytajucca : 
kudy1 jdeS ? — Na karmaS. — Na Sto tabe kvetki, 
kali xaraSo adeta.

— Stob malajcy niańć lubili, Stob pekna była. 
Tyja asoby da śabe havorac: treba jaje abdaryć żaba
mi: kab jana, jak zasińajecca, żaby padali z rota. Pry
sła jana z kaśćola i zaćala sihajacca: żaby tak i padali 
z rota. Matka spużalaśa ’) i pytajać: xto ćabe tak 
abdaryw?

— Dve asoby pad pustaju xatkaju śadeli, jany 
ińańe abdaryli. Macoxa zaćala siratii jeSća horS 
krywdić,^Sta xaraSb abdarana ńa jajh daćka, a muża.

Byw w jaje brat, zySliśa jany w dvalx, zacali 
płakać, Sta ńama źyćća nijakoha3). — Ty, śastra, 
żyvi tut, ćabe Boh perłami abdaryw, a ja pajdu da 
cara służyć. I paSów jon w darohu. ZaSów na mahilu 
paćary pa ajców *)  swaix zhavaryć: w hetuju starami 
ja wźo ńa varnusa *).  Naćaw paćary havaryć klenćaćy 
i zasnuw. Prysniw: jak praćxńeSśa •), Sta najdaś na

*) dokąd. — ’) zlękła się. — ’) niema życia żadnego tj. 
żyó nie sposób. — ł) rodziców. — ’) wrócę. — ’) przebu
dzisz się.
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mahila, tak bary z saboju. Jak jon praćxnuwśa: na 
maćary mahila partret śastryny * *).  Zhawary w jon paćary 
i paSow da cara służyć. Wźaw jahó car za stóraża. 
HIadić jon pa sadu xód’aćy na partrecik śastryny. Car 
spacaravaw pa sadu, zahladew jahó: Sto tam hTadiS, 
pokaźy mńe. Brat pakazaw. Pahladćw car na partret, 
spadabaw i każa: pisy piśmd, kab twajh śastra pry- 
stala śudy, ja budu z jeju żanicca. Brat prypisaw da 
śastry: p ryj aż daj, buda ćabe car zamuż brać. Macoxa 
paźaleła, Sta strata. zamuż za cara pojda, pajexala sami 
i zabrała svajii daćkii. Ćeraz J) rećku jedućy acaravala 
siratu: zrabila jajó kaćaćkaju i puściła na vadii, a svajii 
daćkii pavazla, da i zamuź addala za cara. Car na jajó 
brata skazaw : partret pekny, a śastra tvaja ńa pekna. 
Car zvanćawśa z joju. Jak z yanca3) prySla, zaśriiaji- 
laśa, żaby papadali z rota na padlohu. PaSow car da 
stóraża i każa: ty ihańe zvow4): havary w, Sta śastra 
perłami płaca, a jana żabami śmajecca. Halavii jamii 
zrubiw i wńos da kaśćola.

’) siostrzyntj. siostry. — ł) przez; mówią także ćeraz 
i praż. —*) od ślubu.— *) zwiodłeś. — *) w nocy, nocą. —
*) strzepnęła się. — ’) pióreczka. — ’) pogrzeb.

Potym noćću 5) prySów pan da trunny, aż perła
mi asypana trunna. Zaćaw karaulić. Aż prylatajać na 
druhuju noc kaćaćka, wstrapaniilaśa’) w dvarax, perja- 
ćka ’) spuściliśa i stała xardSaju dewkaju i zadała pa 
bratu płakać. Tady car jajó zabraw sabe, z joju żyw, 
a Jednia i daćce jajó halavii zrubiw. Bratu xaroSy pó- 
xarany *)  daw.

(Porówn. Glińskiego Bajarz: Pasierbica o różanym oddechu).



— 74 —

XXII. Baba stal’etna.
Była baba staruśenka i ińela Smat hroSaj : pan- 

ćoxu nasapała hraSmi i wśo śarabróm. M’ela svajii 
svinacku, vybadavala sabe svinacku malenaćku i na- 
zvala daćiiSaćkaj svajeju. — Xta z joj źanicca 
buda, ta ja jamu addam hroSy i sama halowku prytulu 
pry źaciku *) i pry daćuSca svajej. Aż pryjexaw svat, 
malady xlopac, żanicca z svinackaj. Tak baba rada, 
za sto] sadić z śvinaćkaj. Jon abnimaja, pytajacca: ćy 
pojd’aS za rńańe? oj, oj, ćy ńe?

Baba jajećńu pace, svatdw Castuja; na zapavad’ 
daje. Try tydni paraSli, tak baba vasella robić. Tym- 
ćasam xlopac ńa svinacku, ala bare dewku druhuju, 
a ad baby tak śvinaćku aSukuja. B’are juża śvinaćku 
da Ślubu, baba źagnaja swinku svaju, wyprawiają da 
Ślubu. — Davaj baba pancoxu hroSaj! Baba dala i hro- 
Sy i śvinku. Pajexaw da Ślubu. Tak jon barć Ślub 
z dewkaj, a śvinka na vaźe lażyć, z ńoj Ślubu ńa 
bare. Pryjexaw da domu, svinku zakałów ’) i vasella 
hul’aja z dewkaj. Za tydań pryjażóaja da baby z żón- 
kaju. Baba spatykaja: jed’a maja daćuSaćka z źacikam, 
a hdeź maja daćiiSaćka? — A żonka jahó caluja w ruku 
i każa: matiilaćka maja.—A jana każa: ńa daćuSaćka 
maja? — A jon każa: jak na Ślub stavilaśa, tak zra- 
bilaśa dewkaju, ta tvajń daćuSaćka! jed’ z nami, babka, 
my ćabe da śmerci daxavajam. Baba zabrała wśe ma- 
natki, xatuSku pradala, pajexala i da śmerci daxavali.

ł) zięć (zdrobn.). — ’) zakluł.
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XXIII. Durnyj syn.
Adin car ińew try syny: ad’in durny, a dvox ra- 

zumnyx. Jak wniariiw ix baćka, kazaw im pryxad’ic 
pa adnój noSy każdamu nacavac na mahilu. P’erSuju 
noć starSamu. StarSy ńa paSdw, durnoha paslaw. Pry- 
Sow durny na mahilu, a baćka pytaja: katory prySów? 
— A jon każa: durny. Baćka daw jamu piilaćku i ka
zaw: jak maxiiaS hetaj palaćkaj, Sta zaxocaS, toja bu- 
d’aS riieć. Na druhuju noć znów treba byló jści śara- 
dóISamu ‘), a toj durny paSów. Jak Toh jon, tak baćka 
pytajacca: katory prySów? — Tak jon kaźa: durny.

Na trećću noć treba byló durnomu jści. PrySów, 
loh na mahila. Baćka pytaja: katory prySów ?— Każa: 
durny. Daw jamu trećću palaćku: jak maxiiaS, Sta za
xocaS, ta bud’aS rfieć. W druhóm carstye, w druhoha 
karali była daćka. Karól’ jaje zasadiw na trećća pen- 
tra i kazaw: xto daskoćyć na trećća pentra, tak pa- 
lovu karalestva dastańa i żanicca buda z daćkoju. Ka
rol vydaw bal’ i prasiw wsix, kab pryjażdali. Tak tyja 
biaty dva prybraliśa i pajexali na toj bal. Brat ix, 
toj durny, vySaw za bramu i machnuw palaćkaj : i jamu 
koń aśadlany i jon wbrany. Sew na kańa, dahaniw 
svaix bratów, pa try razy bizunóm daw i sam paje- 
xaw na paród ’). Pryjexaw da kruTewny i skaćyw na 
perwSa pentra z kańóm. Na druhi d’eń braty znów 
koni aśadlali i pajexali. Durny znów vyśaw za bramu, 
maxnuw palaćkaj : jamu koń aśadlany i jon prybrany. 
Sew, pajexaw, dahnaw svaix bratów i znów pa try 
razy bizunóm im daw. Pryjexaw tam i skaćyw na dru-

’) średniemu. — a) naprzód.
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hoja pentra. A braty abaćyli i pajexali nazad. Jon da- 
hnaw ix i znów daw pa try razy bizunóm. Durny- pyta- 
jacca w nix, Sto tam ćuli. Jany każuć: durny, ty ńa 
kaźy nikomu, nas ńajaki Cużastrańacł) jak dahnaw, 
jak ni zabiw J). Natrećci deń śadlajuć koni i braty jeduć.

Durań vySaw za bramu, maxnuw palaćkaj: jamu koń 
aśadlany, jon wbrany. Śew, pajexaw, dahanlw bratów 
i znów pa try razy bizunóm daw. Pryjexaw da kru- 
Tewny i daskaćyw na trećća pentra. Krulewna jamu 
pry bila paćać na loba. Paślń karo! vydaje ba! i prosić 
wsix na bal, kab najścl 3) tahó, katóramu krulewna 
pry bila paćać na loba. Wśudy Sukali i ńa naSli.

Pryjexali da durnoha, źńali Sapku, naSli padać 
na loba i paznali, Sta toj, katory daskaćyw na trećća 
pentra i zabrali jahó i payaźli da cara. Dali jamu 
kvateru, ba car ńa rhew ćasu rabić vasel’Ta, ba padxa- 
d'iw ńapryjaćal. Car muśaw jści bicca z ńapryjaćalam, 
vajaviw. A toj durny vySaw za bramu i machnuw 
palaćkaj: i jamu koń aśadlany i jon wbrany. Pajexaw 
vajavać. Jak maxnuw palaćkaj, zabraw w pleń * *)  ńa- 
pryjaćalaw. Na druki deń paSów car vajavać. Durań 
vySaw za bramu, maxnuw pńlaćkaj: jamu koń aśa
dlany, jon wbrany. Śew i pajexaw. Pryjexaw, maxnuw 
palaćkaj i zabraw ńapryjaćalaw w pleń. Hótaha dur
noha prasili na abed. Jon skazaw: ńa maju ćasu, 
z dal’okix starón, treba jexae da xaty. Na trećci deń 
znów vajuja car. Durań vySaw za bramu, maxnuw pń- 
laćkaj: koń aśadlany, jón wbrany. Śew i pajexaw. 
Pryjexaw, aż karała zabarajuć w pleń. Jon jak ma-

*) cudzoziemiec. — ’) tylko co nie zabił. — ’) znaleźć.
*) w niewolę.
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xniiw palackaj: zabraw ńapryjaćala wpl’en. A durnomu 
śakanuw ’) kazak palaSdm i razćawa) nohu. Tak car ski- 
nuw xustku z §yi i abvazaw durnomu nohu. Pryjexaw 
durny da xaty i palażywśa w svalm pakoi. Vydaje 
car bal’. Zabraliśa wśe i pasylaja car pa durnoha na 
abed. Jon każa: ńa mahu jści, ba śok3) w żyda drovy 
i adśók nohu. Car zabiraja kazaków, jde da durnoha 
klikać na abed. A jon każa: ńa mahu jści, ba adśók 
nohu. Car pytaja: ahdetyadśók?—Śok w żyda drovy 
i wśok nohu. Car każa: pakaźy nohu. Jon pakazaw 
nohu i carska xuścinka zakazana kala nahi. Tak car 
wradovavśa, jahó pacalaviiw. Kazaw zaprahCy *) koni, 
pryvasci jako na bal’ i skazaw wsim: moj źać ada- 
hnaw ńapryjńćaTaw. Pa hetym balu car skazaw : praSu 
ja wsix na vaselTa: budu żanić daćku; xać jon durny, 
a ńa zrobić tahó i razumny. Zrabiw car yaselTa i wśe 
byli na balu. Pablahaslaviw ix i zdaw kruTestwa na 
durnoha.

(Porówn. Dmitriev'S str. 166—168).

*) rąbnął (sieknął). — 2) rozciął. — 3) rąbał (siekł)). — 
4) zaprządz.
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